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Anglia o wysiłkach Polski
nc polu finansowem i gospodarczem.

Lo*idyn, 19 stycznia.
Powabny tygodnik ekonomicAiy „The Statest“ 

przynosi w ostatnim mim orze z 10 stycznia ob­
szerną recenzję broszury, wydanej przez Delega­
c ję  PoLską przy Udrze Narodów .w' Genewie, p. t .: 
'•The I^nogTess of F inancial Reoonstniction in Fo- 
land", w której redakcja w fermie niezwykle po­
chlebnej streszcza główne fakty i cyfry akcji sa­
nacji skarbu w ciągu ub. roku i kończy stwierdze­
niem, że kryzys ekonomiczny, przez który prze­
chodzi ebecawe Polska na skutek braku kapitału, 
może minąć znacznie szybciej z pomocą obcego 
kapitału, dla którego bogate zasoby kraju przed­
staw iają dużą atrakcję.

Jedno z najpoważulejszycJ1 jdism prcwhic-jona]- 
nych angielskich ..Yorkshire Posta z dniia- 10 sty ­
cznia daje przegląd stosunków handlowych w Pol 
sce i państwach bałtyckich. Zaznacza ono, że 
wysiłki dla zrównoważenia budżetu polskiego 
znakomicie ,się powiodły, że jednak wywołały po­
ważny kryzys ekonomiczny. Ogólny brak gotów­
ki i kredytu —  pfejze, w związku ze znacznie zwlęk 
szonemi ko^tanii produkcji, na skutek przejścia 
do parytetu złota, wreszcie ograniczenie prawne 
czasu pracy do 46 godzin, spowodowały trudno­
ści w sprzedaży towarów. Pismo kończy stwfierdfee 
niem, że kryzys będzie najostrzejszy w styczniu 
tego roku, jwczem będzie następować zwolna po­
prawa stosunków.

-Dziennik ekonomiczny „Financial Times“ z dnia 
10 stycznia zamieszcza eałoszipaitowy artykuł 
spec,piny,  ̂paywdęcony polskiej reformie finanso­
w ej, w którym stwierdza, że polityka reform zo­
stała w całej pełni usprawiedliwiona o^iaicniętemi 
wyntikatniii. Przy pomocy licznych danych cyfro- 
wych autor artykułu dowodzi celowości poszcze­
gólnych zarządzeń. Zwraca uwagę na, istniejący 
kryzys ekonomiczny i stwierdza, że jest to objaw 
zupełnie naturalny i że chyba nikt nie mógł się 
spodziewać, że tak poważne dzieło reformy finan­
sów, jakie zostało dokonane w Polsce w ciągu u- 
bfegfego roku, będzie mogło być osiągnięte bez 
ofiar. Zaznacza jednak autor, że okres najgorszy 
preesilenaa już minął i poleca rynek polski pilnej 
uwadze angielskiego św iata handlowego i finan­
sowego, zarówno pod względem importu, ekspor­
tu , jak i m w estycyj kapitału. (Pat.).

---------- x -------—

Monopol zapałczany
I zapc^lećź jego wydzierżawieni?!

Onegdiaj mnimieiter * (karibu wir.rósł do Sejfinru projekt 
ustawy o motnqpo4u zapałczanym.

Ust-a/wta, podl^ałjo pod śefeiłą kontrolę skarbową wy­
rób i sprzedaż zapałek i zapalniczek, a niaidftło prawo 
na wyrób i sprzedaż zaipałnicziek uzależnia od zezw o­
leń! władz skajlbofwych.

Część ćhuga l.̂ nakitniće- o samej oaganiłzacji monopo- 
hi wyrobu zapałek, a rartainciwńcJe potHtanaiwia, że na 
czde monopolu stoi mimister skarbu. Uistaiwa do/pulsiz- 
ctra dK> óbiWiu hamdflbwcgio na. o b o rz e  Rzccizypo- 
społiitieO Jedynie zapałki, pochodzące z fabryk mono- 
potawyoh, taidffiteż saapaMcizik;?, opaitmzotnc anaazikiletm 
podlartikofwym, tj. takie, od1 któryeih opłacono pnzypat- 
dąjący pOdiatdk.

Część tnzfeicią ziafw6eira postanowienia na czas przej­
ściowy, tj* ?». cwae od dhlwcfili (wcgścia, w tycie usta­
wy aż do Mctyazmcgo* wpiowadaenm mocłoipoilfu.

PoBtaaiowitemi:̂  te dłołtyiozą spoeobai wykupu fabryk 
prywatnych.

Ustawa nalkłiadia nta, rnarnząd moofopotawy obowiązek 
ca trudnienia w fabrykach monopolowych pracowtó-
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ków, zajętych dłoityichettais w prywatnych fabrykach 
jzapaUek, nadto wypłaceafe odszkodowania. -w wyi-o- 
kcśsci póhwizaiego. zairofolkiu tym pracowmfikoan fabryk 
rzapfaWc, ldtónzyfby wfcikiutek ŵ rrowadizc-inna mor.iołpiofM 
utracili Mwe dotychczasowe ‘ zajęciec Ustawa zalkrtżlki 
rociarey tem to do wywpnzjedaiży zapałiefc, pochodzą­
cych z fabryk prywatnych, paizem d̂iuje 'zglo łzcnao 
•i ćtodiatlkJciwe opodirtfciciwarnńe zapatócizffo. znajidtUją- 
eydh się -w hainćDu w wejjścia w życie iiłcwcj
uMalwy.

Usit«a»\m nie zawiera żiad-lnyicih po-taimoiwieó kannych, 
poncowa.ż te będą abijęte pm^eeihuą 'kianalo-
(skacibową.

.W irza^idmiieniu ustawy czytamy, między iicuetnirii:
F̂uLVt<r|7i?m skarbu nie ziauntelza prowaJjzić mmo- 

:poki 'p:x>dulk<̂ ii zapabk we iwkî iynu za.̂ zajdizie, lecz 
izamietiiza wydzieraawnić go na czias dłuższy, tj. na 
przeciąg do 25 lat ad hoc utworzonemu aanerykań- 
skcHsamredz)kiemu towwzytstwu, z tern jednak zastrze- 
żemieini, że: 1) pro t̂uikejja zapakik bęiizrie wfrtzymalrta 
eiona-jjmmń-ełj na doty f̂c&asicłwYij wylsolkloóca, tj. że pro- 
tdtulktcija teajewa, zapałek (musi iwy-ta,Ticizyć conajmnifij

na pcteycie poflmzeib takiości RizeczypaspołMeg; 2) 
iw ujpaiiMtwiawikKiiyim pitzeanyfe zapałczanym tznapą 
izattiroiidnienie y  rzedeiwtoy-t ktie*m dotychczaisowa praeo- 
wnuiłcy prywatnych fabryk zapailek: 3) dochód' skarbu 
państwa z tego źróidfta, tj. z monepohi ziapaiłctk toe 
może być niżmy OfJ doty-chezasowego diochoto z ak­
cyzy od zapałek; 4) cbecine ceny sptnzenitaży zapałek 
nie mogą być podwyższane, -cayilfi te p:fzeidi--«:ęb»iofr- 

dzierżawiące monopol, może •zî ęfkî ać 
ŃWyeh zy kójw 'koî zffcm kom-fuimenita krajowego, leciz 
jedyirre pizetz obniżenie dotyc-ibejza-ro^ych ko^zttów 
p:okliuk!qjn: 5) praeowmócy foih^k zapalefk, któnzyby 
«z pjcrwicdn pnzeki-tzftaikenba IruJb ziwrin.ięcia niektórych 
fabryk -zapadek ufti; aciill najęcie, mają Otrzymać od 
dzier tżawiąreyio towarfzy^twa odl:*zQ êdowanie w wry- 
sekości’ pK>?iwr/jnej .pftaey, jtobierainej -w fabryce za­
pałek, YMî iz/cńe 6) wszyWOde faibrryki ziapałek wirae 
iz ca Jem urtzaĵ fzicrrem, ^Ifeibrjtkaitaiuw
i getowemi- prcdiitóami pnzetjidą na własność śkacbu 
paiVi;iwa po wygUirUięcitu kooipraikrtu dfzietnżawtneigow 
Wanurnk-i' d^erżawy nuL̂ -iałyiby być w każdym raizie 
.zatwiendrzor̂ .e peizoz radę mrrn/l̂ t.rófw.

Otwarta walka z Trockim.I
Trocki usunięty z kierownictwa armję. —  Usuniętym tej będzie z centraluegu zltzj >u 

partii. —  Ostre wystąpienie władz partyjnych komunistycznych przeciw Trockiemu.
Mosfcwa. (PAT.) 19 ban. Bosyjskd agencja teJe- 

graficzam donosi: Wcrzoraj rozpoc*zęly się plenar­
ne posiedizeoiiia komitetu cetnit-ralnego i centralnej 
komisji kontrofaej part;ji komutnistyT-znej Rosja. 
Omawiano zachowanie się Trockiego w sprawach 
rewolucji i organizacji partyjnej. Odozytano pi­
smo Trockiego, w którem ten oświadoza, że z po­
wodu choroby nie może wiziąć udszdału w posie­
dzeniu. Odpiera, on zarzut, jakoby pragnął rewiteji 
lenimzmu albo też chciał umniejszyć znaczenie Le 
niotta. Co do»tycjzy twieirdizeń, jakoby dążył do za­
jęcia jakiegoś odrębnego stanowiska w pa/rtji 
wizgiędnie nie poddawał się dyscyplinie partyjnej 
o-świiadcza Trocki, że gotów jest spełniać wszelką 
pracę i na feażdem stanowisku przy kontroli par­
tyjnej. Po wrymiaaiie zdań powziął komitet cen- 
tiainy wszystidemi głosami przed>vko dwom, zaś 
centralna komisja kontrolna jednogłośnie nastę­

pującą uchwałę:
1) Trockiego należy w sposób kategoryczny 

przestrzedz o konieczności utrzymania dyscypli­
ny patryjnej i to nie tylko w słowach, ale także 
w czynach.

2) Wobec tego, że kierownictwo acmji wymaga 
poparcia pe;wragą jednomyślności całej rady woj­
skowej, uważa się dalszą współpracę Trockiego 
w rewolucyjnej radzie wojskowej za niemożliwą.

3) Sprawa dalszej współpracy Trockiego w ko­
m itecie centralnym pozostaje odroczona do na­
stępnego kongTesii partyjnego, z tom, że na wy­
padek nieusziamowania wiziględnie nie zastosowa­
nia się do uchwał partyjnych przesz Trodkiego 
cenliralny komitet będ^e miał za obowiązek bez 
czekania na zebranie się kongresu wykluczyć 
Trockiego od współpracy w biurze politycznem.

II
■Lanidjnn. (AiW.) „Daily Exprens*“ pm(bQ!’fkru(je. wyiwiad 

iz MuKsoliiMi, klt*óry oś îiiadctzyf, że mważia. staatcHwii- 
skx> swoje za bardzo mocne, gdyż faszyzm rozszerza 
się ciągle a rząd sinie dżtaży władzę. Riząd Miusto- 
lina^go ustąpiłby tylko po zaciętej watce. Wybory 
do ntow-ego pamLamctnrtm odbędą się dopiero po ukoń­
czeniu procesu w sprawie zabójstwa Mafteot^ego. Do­
kładny termin wyboiróiw nie może być jeszcze ustaito-
«y-

Rizyan. (iPAT.) 19 bm. Komitejt sttnomcotwia, cemJtmuan 
ikatoClkik/iegio oiJiyif (naradę wypowiadając się pmzy- 
chyhtie o projekcie reformy wyborczej, oraz o usta­
wie przeciwko tajnym stoiwalrzysizenaioim.

Kioanritet umniai wylbory m  śnoidek mogący *̂ ię pfnzy- 
czyndć do- wyjaśniiemia s-yttfiiiac(}i, onaiz dio n.oumafliiza- 
cji kraju, pnzyozcan .wyrarzilł uifniośó, że wybory odbę­
dą się przy 'zad)cmraaiim neeiz'będin-ąj swóbody i wottoo-'
SC I.

Sowiety nie umieją bronić swoich przyjaciół
Biaitogrród. (PAT.) 19 bm. Propozycja moisikfflewtskiiej 

między natodÓwM chłopsk/iej przysłatnih do Btetogro- 
du Jednego z przywódców, a mianowicie Dąhała, ce­
lem złożenia zeznań nsa korzyść Radtfoza uważam 
jest w tutejszych kołach rządowych Jako nntwy do­
wód ufcraymywaMa przez Radkza ścisłych stosunków 
z bolszewikami 

DtaicininćJd tfułtcjisize s^iwacrdżąją, że prokuratoria ge- • 
neraftna me ma bynajjauiiej zaaniiaru korzystania z wy- '

iej wzmlankxswanej propózycjl Nic wiadomo jedmk 
Cizy obrona me -zcctec z fieij prcpoizyicgl̂  śkonzytstać Jaik 
mtatnieź nic iwieudbrno, też jia(k zareagowałaby toUtcjsza 
póllK̂ ia' na erwieinitjiiajlny prtzyja®d pnzodJsrtafwk.iiella mię- 
dzyinatodówiki motikicwsikiieij.

(Białogród. (PAT.) 19 ban. Nioiwą sensacją dnia jest 
aresztowanie na roctoz trybumłu kasa cyjnego pod 
zańzwtesn szpiegostwa żony sekretarza Radtcza An- 
droSTca.
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Przesiad prasy.
  • w
Prof. Rybarski o powiększaniu wydatków. —  Ma­
newr amerykański „Czasu". — Męty z „Naprzo­
du". —  Dyskusja o silnej pięści wobec Gdańska.

Angielskie horoskopy.
Kraków, 20 stycznia. 

Ostatnie usiłowania wyzwoleńcze lew icy w S e j­
mie 6 powiększenie budżetu bez pokrycia nadwyź-
ik, wywołały uwagę prof. R y backiego  w „Gaze­
cie W arszawskiej“ , która zresztą te j sprawie, 
wprawdzie tylko wewnętrznej, niem niej jednak 
doniosłej, nie pierwszy poświęca artykuł w osta­
tnich dniach:

„Tuiadba to  wyutaźmie powiedzieć: — pó̂ ze zina- 
'kom.;!ty itanz óko^oml^tu — zjwî ki-zeiiiie podait- 
Ików pciaez ndhiwaiy sejaniawe będzie aa/bo ilmzo- 
ryczmem, gdyż <nix* zimaydiaie się o dipo w ie ii i ńego 
pokrycia., auibo też ozmatcrza zwiększenie pOiM- 
ków. obciążających całe społeczeństwo. Niema 
dzisiaj ipnaiwtiie nikogo, kioby nie narizeikal na po­
datki. Niechaj więc te narzekania Zwracają się 
przeciw sejmowym demagogom, którzy prą do 
powiększenia budżetu państwowego".

Rząd, szczególnie zaś p. Grabski, który jest tak 
ogromnie czuły na wszelką choćby krytykę ze
strony Sejmu, powinien o budżet, wyraz jego p e  
łitykii fittiansoiwej, kruszyć kopję z całą energją; 
jeśli lewica chce zdeformować budżet.

.-{jot ctbiowiąizlkicim Riządiu poi wiedzieć stamfowozo: 
inoui pc>>f"iumn.i!si i powiedrzileć to w ten sposób, by 
wnioskodawcy wiedzieli, jakie z tego płyną kon­
sekwencje. Rząd powinien olkaizyiwać większe 
przywiązanie do puojckui budżetu fpnz.cz siebie 
opracowanego".

Tymczasem te j dbałości, te j eaiergj-i, właściwej 
naszemu premjerowi tak niedawno w stosunku 
np do oświadczenia prezesa Z. L. N. pos. Głąbiń- 
sfeiego, krytykującego rzeczowo i słusznie rząd—
tym  razem u p. Grabskiego kraj nie widzi; w o- 
broaiie Rządu nie sta je  —  Rząd, tylko stronnic­
tw o... opozycyjne. „C zas" zaś na tle ostatniej po­
życzki am erykańskiej dla Polski przechwala:

^pożyczka powinnaiby umocnić polityczną pozy­
cję Rządu! Pod wipyilwiom urezadoi wioien i a, >wy- 
wołanego 'piizesiiilanjietm, jewt. Riząid' w te j chwaili 
w Sejm ie zaiehmdamyiin. W tych wa-miikach po- 
iwiażiny goi^poidarozy sukces Rządu należy ocenić 
jako pożądane jego wzmocnienie. Przyiuajiimdey 
ma pauę tygodinii, jeżeli tnie miesięcy, powiininyiby 
aicścihinją.ć pióby wywołania. prizicsiilfOinia i stiwlo- 
mzeim ulowych gkoflubinkicyj'4 pOilitycizmydh. Oma 
czałKflby to stworzenie wairuiuków sprzyjających 
doprowadzeniu do końca rozpoczętego dzieła od­
budowy".

Ufwag krytycznych o usiłowainiach powiększe­
nia budżetu w „Czasie" nie czytaliśm y: m tem  
niowinne uwagi o pożyczce trzeba uważać za ma­
newr obrony p. Grabskiego argumeoitem pożycz­
ki...

„Naprzód" z drugiej flanki zaczyna mącenie 
wody w kadzi paidyjno-sejmowej:

r/ByfŁołby naiwnością sądzić., że. prawica co<finio 
się pnzed 'Zreailizoiwaaiiem Siwych plafonów z obaj wy 
przed wyjwiotanieim wstnzątśmieiiiia podstawami 
państwa. Tatoiich skmipułów emldeicy nie mają 
i nie mogą mieć wobec dyHemiartfu: z jednej $.tnto- 
my Rząd, domagający się, bo >muis.i, płaiceiruia po­
datków, z drugi ej strany kiijenftda endecka., nie 
chcąca podła/tików płacić. Im prędzej Rząd Graib- 
tskiiego staańe się p/nzeisizlioścuą, tean więteze sta­
ją  się siziainso skurteczoego satotaiżu naiprzyMad 
poidailiku majątkowego- — a. o to  właśnie chodzi 
i o kiJka „drobnostek" w pnzycizeipikiu".

I znowu o tem, że PPS. popiera zwiększanie 
wydatków, co pociągnie właśnie tem  większe po­
datki między Łtmenri i u „klasy pracującej" —  
ani miru - m m !... T ak więc około sytuacji rządo­
w ej wytwarzają się wielkie męty, płynące wielką 
strugą, kanałam i z „Czasu" i „Naprzodu"; czy się 
p. Grabski oz/uje silnie w talkiem położeniu —  nie­
wiadomo.

O Gdańsku dysikusja niie schodzi z porządku co- 
dziennych uwag. W „W arszaw iance" przeprowa­
dzona analogja z historją minionych wieków, do­
prowadza do tak ie j -konkluzji:

„A buta jego (Gdańska) dzisiejsza wobec Pol­
ski przypomina butę Zakonu Krzyżackiego, ale 
przypomina także proroctwo świętej Brygidy
0  Zakonie:

— Nadejdzie czas, n  wyłamane będą ich zęby
1 odcięta będzie ich rek * prawa, a prawa noga 

Jan oehroameje, aby żyli jeno uznaniem swych
nieprawości..."

Dlatego-, to, co powiedział marsz. Trąmpozyń- 
ski o nowej polityce wobec Gdańska słusznie dio-# 
prowadza „Głos Narodu" do końcowej uwagi:

„Nie ulega wątpliwości, że gdy skończy się zło 
te żniwo pomyślności gospodarczej, wtedy Gdari- 
isizczamcie uderzą w mny ton w swej poMtyce wo­
bec Polski. Jako  Niomicy, uznają oaui tyHkk> siłę, 
tylko £fta:uoiwK?iziość. Trzeba im siłę pokazać. Trtse- 
ba przemówić do nich z pdęścdą podniesioną i trze 
ba tę pięść puścić w ruch, bez względu na gry­
masy i niezadowolenie w Genewie".

Tak, jak Jagiełło- przemawiał pod Grunwal­
dom!... Obecne postępowanie Gdańska nie może 
być bez związku z nowym kursem polityki Nie­
miec, odpowiadającej polityce hakatystyc-znych 
Prus:

„Czyżby Senat- gdaiVlk.i — 'ziaipyt-utic „Slloiwio 
Roili kle" — ietotinro znacililodrz.il w fobie jaką o- 
cihoitę i tujpet promokowanfja. Polski, gidyby nie-

zdónrai sobie ̂̂ spraiwy, jiakie kxxile^wcinK4o ipoility- 
'Cime prowadza za sobą. ganiana syintolicznęgo 
JWw2ska Marxa na niemniej symbc ocane namwi- 
sko Lufthera?"

A tymczasem na horyzoncie coraz częściej uika- 
Eują się zwiastuny lepszej pozycji dla Polski w o­
bec doko<nywującvch się zmian w poglądach Au- 
g ii na nas. Za nami i „Gazetą W arszaw ską" roz­
waża to ooiegdaj „ W arszawianka" i pisze:

„Jedniom .-'kłwom, w Aaigftja c(zh'iaj i na szereg 
lat stanął u steru kierunek polityczny, mający 
świadomość niebezpieczeństwa od strony Nie­
miec i od strony Rosji, a zarazem znaczenia Pob 
siki w budowie Etimpy. I dlatego od błahostek 
d-cibrze by b^o ip:izei)ść do poetyki taikże 
•i u no*".

Ta polityka zaś będzie miała właśnie o tyle bar 
dzo reahie z-nacizeme, że rząd konserwatywny ma 
ua długo zapewmony KI. Hr.

Agitacja niemiecka na Kaszubach
r l W  nie bedzis mcala powodzenia

P^zmań. (AW.) W olxc j^J-amych prizaz niekitóre pi­
sana • wiadomości o- pucpaganidzie nieanieckrl.ęj, na Ka- 
szitiba.ob, której eemira!ą mci być Woijhenoiwo taiutteT 
->ze l€łw:ar.izy*6vvo. Poiwistańrćiw i Woja ików iiehwiakło 
łrczollfuutję, fiSwieOiizająicą. że wszyscy powstańcy i. wo­
jacy Kaszubi byli i pozostaną Polakami, którym obca

'idea odrębnej narodowości kaszubskiej. Rewliu-cja 
‘zapeiwma iw kiońcai, że T jchw, dążyć będzie do zdema- 
skowaniiia agitatorów i tych szkodników i zdrajców 
narodowych, któnzyby chcieli omamić lud kaszubski 
swoją ideą separatyzmu.

I
Londyn. (PAT.) 19 ban. DzieaimiM doauoszą, że na rów, przeznaczone dla różnych krajów Europy, 

poikłaidizie para wica Geomge Wa^byngitioui przybyło do Od czasu przedwojennego jest to największy trans- 
poutfcu Plytmotuth złoto wartości 300 miUjonów dola- | port złota przywieziony okrętem.

Obrady stronnictw sejm owych
Warszawa. (AW.) Wciaoia-j odbywały się obiady 

■strooiiiłijctiw 'w ziWiiązikiU z iLadchiaJizą.eą se^ją zimoiwą.
Ziairząid główny „Wyzwolenia" oiinaiwkił sipra/wę mu. 

ipeluiMiia [.iroginaamt piairtyjnego. iSpocjałua. komil-ja 
0'praicfuje projekt- m-CHwego priogiraamu. 'który rcuz/paitiry- 
!\v.auiy będizie ua, ikcnigresie Z«v\i:ąizlkii po-kikicih siia-cm- 
nictiw IKudoiwycb w miainciu.

Radia UfaicJzeilima Ch. D. cmiaiwiLała, zmilanę ordynacji 
wybo?rozej w kierunku znllżenJla ilości posłów i sto­
sunek do Riządu.

PPS. oipowLedlzTiiaiła. się za powrotem Piłsudskiego 
do atmiji, ale w ramach konstytucji, m  ptoikioijojwean 
eałiaihwiienil^an z/aitiaingów iz GdańisJki-em, a iwiresizc-ie. za 
protóko-łean gemewisikiim.

Warszawa. (Teł. wił.) 20 bm. .W ciągai iwbiegłyidh 
ćiwru dmrl odbywały się narady klubu „Wyzwolenia". 
Głóiwinę obrady ofanaeały się dłofooła tego, czy wyiko- 
ntanie reformy rolnej ma polegać na wywłaszczeniu, 
czy też nie. Plos. Dąbskli jest sitamowicizo za wyiwflsaisiz- 
ozeńiem bez odJazIk-oidioiwiainm. Dystensja była bardzo 
Jnj.rzjlżwa i nie zakończyła się pozytywnie. Wybranno

komili-ję. która im pnzedistaiwić s-zozególoiwy program 
-radzie i.ucizejinej pazacl kongresem, który się odbędzie 
w marcu. P-os. Dąb-lki -w <;\\x>inn aeferaciie- po t̂aswił 
basło rozdziaiłu kościoła od państwa.

Dzi.ć.ąj poipołiudinjiu pos. Raudlzińi-ikii neferoiwial postu­
laty polityczne, a stosunek swój do rządu uizołieżniil 
oii teigio, ozy i w ,jakim stopniiu będą uwizgLędlnliane 
•pot̂ taitoy staonniiicitiwa co do refioamy rolimej i oo do 
‘Cib̂ aidî mia tdkii nnhiijsiira. cśiwkuty „odiporwieduk> po- 
'>tępowogo". Obrady rady naiozóiiitiej Wyzwoilienia od- 
.znacizayą sislny zwrot na lewo i radykaUzację part ja.

Warszawa. (Teł. wł.) 20 ban. W ciągu ubiegłych 
dwtu dtni obradioiwiaiła Rada naczelna Ghrz. Dem. Orna 
{wiainó fpraiwę reformy wyborczej, domagając fiię zna- 
canycili znniatn w bej neiforimiie. Naptęjpnio komkja kre- 
iciowa uchwaliła żądać od rządu całego szeregu zmian, 
ulepszających stosunki na kresach, uchwalono rów­
nież utworzenie osobnego syndykatu dzienaiikairzy 
cbrześóiijansko-demoikratycznego z tem, że zjazd dzień 
nflkanzy musi się odbyć przed 20-ym lutego.

• •

SPECJALNI URZĘDNICY ©BJAZDOWI.
Warszawa. (AW). Z szeregu projektów w sprawie . ko l^stępców starostów, których obowiązkiem byłby 

sanacji stosunków ajdnńnisitracyjnych rozważaną jest ciągły objazd po terenie administracyjnym, celem zbłi 
sprawa utworzenia etatu specjalnych urzędników, ja- | żenią władz do ludności.

Długi i pożyczka amerykańska.
WaaTszarwa. (Tek -wł.) 20 ban. Na wtaitoweon p'o- 

•̂iiedizeinijii Sejjmai poiza pomządkiean dialonmym rozpa­
trywany będzie projekt ustawy o ratyfikację umowy 
między Rzspłtą, a Stanami Zjedn. w sprawie długów
Polski-. Praj-elkit umowy, M-óry areeiztą został już ra- 
tyfifcoiwany pnzez Stainy Zjedinoctzomie, prziewidiuljo

POSEŁ KĘTRZYŃSKI U OZilCZERIiNA. 
Warszawa. (Td1.. wł.) 20 -bm. Dn. 18 stycznia przy­

był do Moskwy nowy poseł Rzeczypospolitej. Wie­
czorom przyjęty był przez Gziczerma.

POSEŁ WIELOWIEYSKI W WARSZAWIE. 
iWaatsaawa. (Tól. wł.) 20 ban. Do Wa/nsraawy ptnzyjbył 

jpotseł .poflsski ,pmzy raąłdfeie Tnjmuńslkim p. WMowfcysfM. 
SZARŻA CHORĄŻYCH BĘDZIE ZNIESIONA. 
Warszawa. (AW ). W krótce chorążowio, którzy

spłatę długów polskich w ciągu 62 lat. Cały dług 
wynosi 900 mijomów złotych.

_ ^  ^wiązflau z jKKżyjcdką poihką w Ameryce dowia- 
diuoemy s-ię, że pożyezka ta nua być zabezpieczona na 
akcyzie cukrowej, wypuszczona będzie na giełdzfe 
waszyngtońskiej po cenie emisyjnej 86.

(zdobyli coniznis oficerski i dobrą opainję przehK&ouych 
będą przerndanowaini na podporuczUków. P o pewnym 
ozasde szarża chorążych przestanie istnieć.

 o  ------
^JCZO(NY" NTiEMIElCKI.

Berlin. (PAT.) 19 bm. DzierniiiOci donoszą, że are- 
SEitowainy tu został historyk d(r. Haoik iza toadraieże 
sŷ rteanjat-ycrzine aktów* arChirwalinydh w różnych ima~ 
stiach Europy.
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Przeciw zwiększaniu w
Kraków, 20  stycznia.

Trzeba to ot w ara e powiedzieć, że obrady nad 
budżetem na rok 1925, jak  na to już w naszem 
piśmie zwrócono uwagę, zapowiadają się - rńe- 
szcsególmźe. Zaraz w pierwszych dudach rozpoczę­
ła się licytacja stronnictw sejmowych na punkcie 
powiększania wydatków. Skąd na to- znajdą się 
dochody, o to nikt się nie pyta. I takie ,popra­
wienie/1 budżetu niewiadomo na ozem sdę może 
skończyć, w każdym razie może zachwiać równo­
wagę budżetową. To też opimja publiczna musi 
zwrócić uwagę na to nieJbeizpieczeńiSitwo, zdać so­
bie sprawę z konsekw encji, które pociągnie za 
sobą zwiększenie wydatków.

Budżet na rok 1925 przewiduje w wydatkach 
1,981 miii jon ów’ złotych i tyleż w dochodach. Na­
leży o tern pamiętać, że nie wszystkie wydatki 
zw yczajne są pokryte dochodem zwyczajnym, 
gdyż różnica mdędfcy jędrnymi a drugimi wynosi 
około 100 mil jonów. Już sam ten fakt powinien 
być hamulcem. Ale ważniejsza jest rzecz inna. 
Oto utarło się u nas przekonanie, że nasz budżet 
jest mały, skąpy, że tylko z powodu przejścio­
wych tiudności utrzymuje się w tak ciasnych 
granicach. Je s t  to jednak tylko złudzenie opty 
czne, w ynikające z faktu, że naisiz budżet je st bu­
dżetem netto, o ile chodzi o przedsiębiorstwa i mo 
nopole, tak, że tylko- ich czyste nadwyżki wizigl- 
dnie deficyty figurują w ogófoem zestawieniu. 
Jeżeli zaś przerachujemy nasz budżet w ten spo­
sób, że wejdą do niego całe plany finansowe 
przedsiębiorstw i monopoli, otrzymamy w wydat­
kach sumę 3.216 miiljonów. W ten sposób obli­
czone są budżety ogromnej większości państw, na 
tych zasadach zestawiano budżety przedwojenne. 
I  dopiero ta cyfra może służyć za podstawię do po 
równań. I wtedy przekonamy się, że np- budżet 
obecny Państwa Polskiego jest bardzo zbliżony 
do budżetu przedwojennej A ustrji (budżet wydat­
ków na rok 1913 —  3,137 mi.lj. koron). A przecież 
A ustrja przedwojenna ani swoim m ajątkiem , ani 
ilością ludności, ani też rozmiarami życia gospo­
darczego nie ustępowała Polsce.

Gdy się uwzględni zastó j gospodarczy, pozo­
stałości wojennych zniszczeń, brak kapitału obro­
towego, to wypadnie stwierdzić, że obciążenie go­
spodarstwa społecznego przez ciężary państwowe 
doszło już —  przym  jm niej w obecnej sytuacji —  
do swoich maksymalnych granic. Jeżeli więc 
Sejm  chce uchwalać nowe wydatki, to musi pa­
m iętać o tern, że trzeba znaleźć nowe dochody. 
A tych dochodów skutecznie pomnożyć się nie 
uda. Prawda, że nasze lewicowe stronnictwa m ają 
odrazu gotową odpowiedź: powiększyć podatki 
na ludzi bogatych; ściągać bezwzględniej podatek 
m ajątkow y, dochodowy, opodatkować większe 
m ieszkania, automobile, bańki, a. wszystko z wy­
soką „pix>giresją“. Ale dem agogja i finanse Pań­
stwa są to rzeczy, które nie potrafią żyć w zgo­
dzie. Odrazu uwidaczniają się granice opodatko­
w ania, odraizu okazuje się, że wyższego opodatko 
wania nie zniesie produkcja. Jeżeli wiec nakłada 
się podatki na t. zw. warstwy zamożniejsze i to 
opodatkowanie je st posunięte za daleko, to wów­
czas albo te podatki są nieściągalne, albo też zo­
s ta ją  przerzucone na szerszy ogół i ostatecznie 
p łacą je  ludzie ubodzy.

Trzeba to w yraźn ie  powfied'zieć: zwiększenie 
podatków przez uchwały sejmowe będzie albo ilu- 
zorycizmem, gdyż nie znajdzie się odpowiedniego 
pokrycia, albo też oznacza zwiększenie podatków, 
obciążających całe społeczeństwo. Niema dzi&iaj 
prawie nikogo, ktoby nie narzekał na podatki. 
N iechaj więc te narzekania zw racają się przeciw 
sejmowymi demagogom, którzy prą do powięk­
szenia budżetu państwowego.

A w dJzuisiejszej chwiili ta dem agogja je st bar­
dzo zawodna. W okresie inflacji można było 
chw alić się przed wyborcami, że uzyskało się tyle 
a  tyle mii jardów na ten lub inny cel, gdyż druko­
wanie pieniędzy wydawało sdę czemś bardzo nie- 
iwinnem. Ale dzisiaj trzeba pieniądze z trudem 
wydobywać od mieszkańców kraju . Dzisiaj 
wztrost obciążenia podatkowego moeż wywołać 
w®rost kosztów produkcji, a więc większą dro- 
iyzinę, a  czasami nawet, unieruchamiając przed­
siębiorstwa^ wzrost bezrobocia. To też jeżeli ktoś 
chce w dzisiejszych warunkach pochwalić się 
sw oją pracą w kom isji budżetowej przed wybor­
cam i, niechaj raczej powołuje się na to , ile mi- 
łjonów śkreślono z buidzetu na jego wniosek, 
a  niech nie chwali się tern, że na jego wniosek

powiększono ciężar podatkowy. Niechaj przewi­
dujący politycy, którzy już zaczynają myśleć 
o przyszłych wyborach, przypomną sobie ten fakt, 
że w Stanach Zjednoczonych republikanie odnie­
śli ogromne zw ycięstw  dzięki temu, że byli zwo­
lennikami bezwzględnych oszczędności w budże­
cie państwa.

Oczywiście te względy nie mogą mieć decydu­
jącego znaczenia dla stronnictw, które m ają po­
czucie odpowiedzialności za to, co się dzieje 
w państwie. Stroamiotwa te ze względów ogól­
nych przeciwstawią się rozdymaniu budżetu. Ale 
ich praca będzie trudna, czasami nawet bezowo­
cna, o ile na straży interesów państwa nie stanie 
it:ąd, o ile jego pizedstawiciele okażą się ulegli 
wobec nacisku sejmowego.

Rtzeez jasna, że Sejm nie m'oże zmienić prelimi­
narz budżetowy. Może uchwalić podwyższenie kre 
d jtu  na ten lub inny cel, o ile potrafi zmniejszyć 
wydatki w innej pozycji. Wówczas taka zmiana 
nie- wywołuje większego obciążenia, mieści się 
w granicach przewidyfwaaiych dochodów. Ale gdy 
się uchwala powiększenie wydatków o kilkana­
ście mil jonów ptrzy omawianiu budżetu jednego 
tylko ministerstwa, a nie wskazuje źródeł pokry­
cia tych wydatków to taka metoda jest sprzecz­
na zarówno z zasadami racjonalnej polityka bu­
dżetowej jak  i z duchem naszej konstytucji, jak 
wreszcie i ze zdrowym sensem.

W taikich wypadkach jest obowiązkiem rządu 
powiedzieć stanowczo: nom possumus i powiedzieć 
•to w ten sposób, by wnioskodawcy wiedzieli, ja ­
kie z tego płyną konsekw encje: Rząd powinien 
okazywać większe przw iązanie do projektu bu­
dżetu, przez siebie opracowanego. Im budżet jest 
lepiej ułożony, tern mniej je st realnych powodów,

Warszawa, (TeL wił.) 20 ban. 'W dmiai wazoraijśzym 
odbyło, sćę po-wdizctuie koanitejii sejmowej budżetowej, 
na której p. premijor Grabski wygłosi} obszerne eks- 
pose.

Omówił on naklei w cyfrowo rezultaty budżetu 
przeszłego roku i stwierdził, że prjzdbyiiśmy już wp:a- 
wKłzio faizę skutków nieurodzaju, który wyrwał nam 
tdiuiże ?umy w docihodlach, jesteśmy jednak obeeinće 
w dobie ciężkiego kryzysu gospodarczego. Rodzaj na 
sizegia kryfzyfsiu 'pizemyi <ł0łwiegK> jest iminyi, niż gdziein­
dziej.

iKiryizyisu go-połdarczego nie nailóży łączyć z lówtno- 
jwagą skarboŁ, traktować go należy niezależnie, nasz 
stan lfrnanisowy, brak pieniądza i jego drożyzna, oto 
isjimprtloimy sytuajcjil 

Naistęprle stwiendlziiił, że nasz bJłaois handlowy Jest 
ujemny. Beirjnohotinydh mamy diużo. Nieurodzaj przy 
niesie podrożenie cen zboża i chleba. Jest to objaw 
miicfpomileinife dórtlklifwy, kiryrzyls zwyżkowy me diotciho- 
d®l ?wego końca, 

iRogtnaim g^pódarozy paT/mjera. streszcza się w u- 
trzymamilu równowagi budżetu. Ptalikyka kredytowa: 
pożyczka zagraniczna dla samorządów jest podpisa­
na, Oo do kredytu długotertninoiwego stwierd»zia, że 
stworzy się go dotacjami budżetowemu. Warną była 
/zapowiedź iprłeanjera., że .podatek obrotowy bęJiznie zwo- 
iwedizjowainy. RizemśeśUlndoy pojed yńcizJo ip; aicaijący na 
twisi i w miasHiaich będą od: rniego tuwoMend.

W dafezym ciągni p. preimjeir 
bardzo ostro występowa! przeciwko podwyższa­

niu budżetu ministerstwa rolnictwa. 
Wpnalwdizńe mówńtotnlo, że to połdwytżSfzeniie będizae po­
kryte oftziazędnia^iami, aile premjer bardzo wątpi, aby 
te oszczędności pozwoliły na takie podwyższenie 
budżetu. WisfouJteik dlrmyiziiuy będtzileany maiSie/li wydać 
iw tym roku więcej o jakie 250 inijljonów. Na, to, by 
uzyskać 250 mii ĵóiiów, tiradba. się wyrzec tych 30 mi- 
(Hjofnów buidiźeitiu w mfiinipitenp/twie iTÔ niicltwiâ  Tnzeba 
izjnałlieźć itnmie o^zjazędułości, tirzieba zmilieźć część re- 
izenwi, toizieba powiększyć niektóre pozycje dochodu. 
I to nrle wyleitamciziaj, wszystko razem nie uprawnia do 
powdękisaeniia ani jednej pozycji wydatków, jp. Ptre- 
mjer padlkireśila Silnie i stanowczo, bty jak się wytnaizA!, 
,̂ mam poazatóe rzectzyiwuisfośicp jestem za. 1-0 odjporwiie- 
tdłaialłny.

Nâ łtępn-.ic p. Rneanjer mówił o pożyczce zagrankaz- 
nej.

Ta cizęść .pô iodî eniiia. była tajna.
Na. 'popoilfudinóoweffu p^ ó̂eózHmu komisji ohazemy 

/referat o budżecie minó^terMwa ekambu wygtadł były 
mimrii<ft̂ r śkairbu MicbaMd. Dzjwaij pcizteoriólwienia swe-

•by w trakcie obrad sejmowych wprowadzać w nim 
istotue zmiaoiy. Projekt raądowy chyba przewi­
dział wszelkie możliwe dochody, które w dainym 
roku mogą wrplynąć do skarbu.

Nowych źródeł dochodu nie uda się stworzyć 
na poczekaniu, zwłaszcza, że budżet uchwala się 
już w ciągni roku budżetowego. To też wyrozu­
miałość rządu na wmioski sejmowe, zmierzające 
do zwiększenia wydatków, powinna mieć swoje 
granice. Ohyiba, że rząd zajm uje takie stanowi­
sko: „uchw alajcie sobie co chcecie, jeżeli nie bę­
dzie pieniędzy, to udiwaJomyeh .kredytów nie u- 
dzielęu. Ale taka metoda byłaby również niezdro­
wa, uchwalanie budżetu przez Sejm  byłoby wte­
dy tylko czczą formalnością.

Zdamylo się raz w parlamencie francuskim, że 
jeden z deputowanych wypowiedział następujące 
zdanie: je st rzeczą parlamentu uchwalać wydat­
ki, a  rzeczą rządu znaleźć dochody. Zdanie to wy­
walało wielką wesoćość. Gdyby jednak taki po­
gląd miał stać się programem pi7ypadkowych 
większości sejmowych, to byłoby to w ięcej smu- 
łnem niż wresołem. Nasz parlamentaryzm jest jesz 
cze baadizo młody i młodą jest nasza admimstra- 
c ja . Wiele te żrzeczy można zrozumieć i wytłuma­
czyć tą młodością. Ale pam iętajm y, że czem sko­
rupka za miodu nasiąknie, tern na starość trąci. 
Tizeba pragnąć gorąco, by zarówmo wdadza wy­
konawcza, jak i ustawodawcza nasiąkła poczu­
ciem odpowiedziaikiości za to, co robi. A to poczu­
cie odpowiedzialności nie powinno pozwolić nko- 
mu na istotne powiększenie wydatków państwa, 
gdyż poprosfu życie gospodarcze w te j chwili nie 
zniesie w iększenui ciężarów podatkowych. Nikt 
o tern ani na chwilę nie powinien zapominać. 
A w każdym razie społeczeństwo dobrze będizie 
•pamiętano, jak  zachowają się w te j chwili czyn­
niki, odpowiedzialne za rządy w państwie.

R. RyharekL

go .nre dókońcizyŁ daÔ zy ciąg juttino.
Wairszaiwa. (AW). Szczegóły uzupelniająłce z mow r̂ 

pmpjicra Gnabikiego. .Dochody budżetowe iw troku 
1924 nietyi.ko pokryły wnzystkie wydatki, lecz dały 
nadwyżkę. Rezerwy, z jak :emi rozpoczyna się nok 
nowy. wynoszą 429 m-iljonów. Kiryzys nie jest w ta ­
kim stopniu katastrofalny jak sądzxmo. Grahf(ki: (K*ze- 
ikliwał, że miesiąc styczeń oka.że się zły, lecz abliża 
się już 20, g pogorszenie n e  następuje. Oibaiwiać ?ię 
można, że złymi miesiącami dla skarbu będą luty iub 
marzec, później lipiec i sierpień. Dług' zagraiKłczne na 
s»zegK> hiaaidlu, przemyski i Bamiku wymosłzą 250 Ułiljo- 
nów złotych. Koniecznem było — mówił dałąj Grab­
ski — ułożenie s'ę o daiwtne długi i pod i względem 
tym osiągnęliśmy rrezutot. pnzewyżś/zający oczekiwa­
nia, gdyż przewidywaliśmy nadpłatę około 29 mil jo­
nów, po układach jednak zapła/oi-my około dziewię­
ciu mijotnów. W związku z układami augielsktemi i 
amerykańskimi stawiają nas jako łpnzykład.

Nie pomyślną jest liczba, bezrobotnych, liczba la 
•zaczynała się zmniejszać w paidizierniku i llstopadzo 
ub. r., natomiast w grudniu znowu wzro/sła. Wielką 
troską jest drożyzna zboża, wskutek której trzeba 
było podmieść pracę o 20 proc. Program gospodarczy 
przedstawiony w ostatnim ekspose był jednostronny. 
Dz>‘ia«j ta jednoł^ronność je^t niepotrzebna, należy 
dążyć do usunięcia kryzysu przez wzmożenie Wydaj­
ności pracy, umiejętności kierownictwa, gromadzenia 
kapitału oiraiz dostosowania polityku kredytowej, po­
datkowej, celnej i (taryfowej do podniesienia produk­
cji krajowej.
UCHWALENIE BUDŻETU MUSI BYĆ PRZYSPIE­

SZONE.
Warszawa. 20 bm. (Teil. wił.). W sferach poselskich 

wyrabia się przekonanie, że uchwalenie budżetu na 
rok 1925 będż e musiało być ze względów ogóino-pań 
stwofwych znacznie ptrzyspdes/zone. Możliwe jest, iż 
Sejm postara się uchwalić budżet już w drogiej poło­
wie lutego.

MONETY 1-ZLOTOWE.
Wairszawa. 20 bm. (Teil. wł.). W d/ima 20 bm. będą 

puiOT/Zone w obieg monety snebme 1 wzlotowe.
KONFERENCJA PREZESÓW DYREKCJI

KOLEJOWYCH.
Warszawa. 20 hm. (Tel. wł.). W dniu 19 bm. (rozpo­

częły się w Wtarszomr e obrady kor ferencji pirezesów 
dyrekcji kolejowych, m  któ/rą przybyli przedstawi­
ciele wiazys^kdch dyrekcji.
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lak walczyć z drożyzna.
Ustawa o regulowaniu cen dtleba.

Przymusowe regulowanie wysokości przemiału zdoia, cen wyrobów męcznycn w obrocie
wewnętrznym oraz eksportu i importu.

. (O l korospmelenita
Warszawa, 19 tfycmia.. 

iMiiin. Spraw Wcwin. epraicofwak) projekt ustawy o 
uposażeniu władz adanirtistacyjnych do

przymusowego regulowania wysokości przemiału 
zboża, cen wyrobów uiącznych w obrocie wewnę­

trznych oraz eksportu i importu.
• Na poKM a/wOe projekii/u tego władze administracyj­

ne mają prajwo, po wyrfuctoamu opkrji specjahiey ko­
misji do regulowania wysokości przemiału, oraz cen 
chleba w poszczególnych miejscowościach.

„Gońca Knak.“)
Komisje opiniodawcze składać się mają z przedsta- 

iwOcMii zanządóiw gmfermych luib miejskich, orgarózacyj 
zawodowych robotniczych, tudzież orgamizacyj rodni­
ków, kupców zbożowych, młynarzy i piekarzy.

Wykroczenia przeciw normom, wydanym na pod- 
stawle projektowanej ustawy, karane będą w trybie 
admMsjtracyjnyni grzywnami do 500 złotych lub are­
sztem do 6 tygodni.

Projekt po uzgodniieni/u mięKłzymi/nissterjałn^m ma 
być skierowany na obrady Rady Ministrów.

Opieka nad dzlcfmf.

(Od karespOnJdełnita
Warszawa, 19 sćyomia.

W Mija. Pracy i Opieki Stpołł, odbyło sic posiedzenie 
organizacyjne Komitetu do spraw pierwszego powsze­
chnego kongresu opieki nad dziećmi, który odbędzie 
się w sierpniu hr. w Genewie, pad protektoratem Ra­
dy Federaicyjinąj srmyajcariskiiefj. W aacrtęp t̂iwie miinó 
sśtra- praicy i opieki spot. zagaił zabranie p. Broniiisftaw 
Kiokow-lki, jiaozefllniik wydziału Oipitki nad dziećmi!, 
stirc ẑicjzaijąic pCam pmzytsizłycih pna»c Komitetu. .Na pnzie- 
fwodliuiiciząjęegło izebrantia obrano docenta dra Właidty-

,Gońca Rra(k.“)
sława Szeneódha. Stałym przewodnicząc-ym Komitetu 
poii-kiego* wybrany został dr Marceli Gromisiki.

Pio ctyfikiuijija ustalono podział pcacy w po^zczeg#- 
mydli sekcjach, a mianowicie: utworzieno sekcję hy- 
gjeny .i -medycyny pod. p:«zeiwod(nGiCittwiean prof. dra Mae 
czydalwa Michałowicza, sekcj ęsocjologp i jej ustawo­
dawstwa pod prizewodhiMwem prof. dira Alietea/ndlra 
MogilMidkiego, sekcję wychowania i propagandy pod 
przewiadmrjcitwean Brooiifeteiwa Krakowskiego.

Polska armia!
Przyjmowanie do Korpusu Ochrony Pogranicza.

(Od korespondenta „Gońca K rak.“)
r Warszawa, 19 stycznia. 

iMSnkster spraw wojskowych zeziwoM . gpocjaPtriym 
rozikaizeaii. aiby dowódcy baonów i szwadronów K. O. 
P. zatrzymywali* w służbie cizyniney tych szeiegowyeih, 
{kfónzy przed pnzeiićasienjiem ich da rezerwy wyrażą 
chęć pozostania w formacji K. 0 . P. w .charaiktemze

nadterminowych (Tkąip̂ uflainitÓłw), i podjpotsizą odjpoiwie-
dniie zobowiązania. Kapitaiflanjfti, których Wonin zoibo- 
wląizamia już upłynął, a którzy doteycih zobowiązań
nie podpiszą, .zostaną a le ja m i wprost do foemacyj e- 
iwiJdemeyjiiycii, celom pflzende&ienca ich do rezerwy.

Uposaienle awansowanych oficerów.
Wauiszawa, 19 styezmJia. 

.•Mnlister spraw workowych wydał rozkaz w spra­
wie regulowain :a uposażenia awansowanych oficerów. 
I  talk, oficerom. awansowanym dekretem Prezydenta 
Rzeczypospolitaej, izarówino tym, kitónzy uzyskać nowe

stopnie ze starszeństwem z dm/ia 1 lipca 1923 roku, 
oraz któryim nadlano nowy stopień ze staorszeństwem 
15 sierpnia- .1924 r. pnzysłługuje uposażenie nowego 
stopnia z grudnia 1924 r.

Zatrzymanie szeregowych i oczu. 1902 Jako kapitulantów
fflTa -zafeaxMe rozJkaiziu Mm.-Spraw Wojsk.'zezwolono airilofpowainiu pmzedi ukończeniem dwuletniej służby

na mianoiwanf/e -w oddziałach kaptol&ntami nadter­
minowymi sizeregowych roozm/ilka 1902, poddega;jąicyclh

wałkowej.

C ijiryymanie tradycji.
O UTRZYMANIE ŚYT^T DWUDNIOWYCH 
BOŻEGO N ^RODOTNIA I W T O JaŁ ^  OCY. 
Akc^i praicownkscydh Zżwtążków Zaiwc d awyeh. d

Warszawa, 19 sjtycaaia.
W Wa/rsjziajwie odbyła się ikomfereniCjja przedstawi- 

clelT Zinzmzenrja polskich prac. związków sawod., S6o 
wa/rzysizemiia urzędników paitejtwiorwych, Zjedmócizein-ia 
®awod. paLsk. i Cbrześcijaósłdego Zjednoczenia zawo»

I dawega, ,-na fetotrej postanowikwto wszcząć odpowied­
z ą  akcję celem przywrócenia świąt dwudniowych, 
mających dla szerokich mas, (pracowników zarówno 

] umysłowych, jak i fizycznych pierwszorzędne zna­
czenie ze względów wypoczynkowych i rodzinnych.

Święta te mają pomad/to u nos niepamiętną za so­
bą tradycję i są ni emal w całym świede cywilizowa­
nym, a nawet w krajach najbardziej uprzemysłowio­
nych zachowywane.

Nie występując przeciwko zmniejszeniu .ogólnej 
■liczby świąt, co da się osiągnąć przez kasowanie in­
nych- świąt a minlejszem znactzeniu, orgarózacje zawo 
dowe dążą jedyn'ie do ntinzymania świąt dwudn'0* 
‘wy-ch.

lOrganizacje zaiwadoiwe w najbliższych dniach przed 
łożą porazcmegókiym klubom poselskim i sęjmowej ko­
misji ochrony pracy memorjały, w których domagać 
się będą jak najszybszego załatwiana tej sprawy w 
myśl Interesów pracowniczych.

Z?oin
GROŹBA BEZROBOCIA LEKARZY 

w łódzkiej Kasie chorych.
Łódź. (AW). Wobee oświadczenia puzedfitawcicielK 

Kasy chorych, że udzielenie podwyżek lekarzom jest 
niemożliwe, należy sdę spodziewać bezrobocia lekarzy.

MUZYKA I ŚPIEW.
„TAJFUN" — OPERĄ.

(Zmiany sensacyjny diraanait MeWitjora Lengyeda ^Taj­
fun", przerobiony został na libred t̂o opemowe pnzofz Ku 
ĝ jpjaii$»za- Monihecsi, nmuzyikę -zaś napijał Teodor Szan­
ta. Ozitery afidty da-amartai srtrê aozonna do trze.cih. Opera 
wyisItaiwiOłnia -w AtanniheJmie, ‘Złdióbyta powodzenie, 
zwteizjciza dwa p.enwme alkty. Akiqja toczy się żywo. 
a rolę liołiaterów dają artystom świetne pole do po­
pisu.

Murzyka p. Szanto zaczorpindęta je«t z motywów ja- 
pońsfckh. Joik st-.wicr/dzają s.pra«wo*zdajwxy, LnĄtrumen- 
tajc^a obca jost dia uclia eoiropejakiego. Jedina z naj­
lepszych dźwiękowo scen jetst święto kwiatów, które­
mu toiwartzysjzą pieśni1 bohaterskie i- marsze wojenne. 
Za waidę poozytiu{je krytyka.', że egzotyzm panuje w 
openze i tam, gdzie ma mieć głos Europa.

Flirt jako czynnik społeczny.
MIĘDZY PRiZYJAdÓŁK ĄfflM.

— .Więc wychodiziisiz za Władlka?
— Talk jes>t!
—  A ja  myśHałojm, że móędizy wami był tyflko- flirt.
— I on, baedaozek, myślał taiksasnio.

KAZIMIERZ NAPOLEON GOLBA.

15 Rozwiany san.
Nairaz potknął się t-ak silnie, że omal nie runął 

w śnieg, jak  długi. Ubiegł już zapewne w ięcej, niż 
połowę drogi, leoz czuł zarazom, że jeśli dalej bę­
dzie pędził w tom samem tempie, zatknie się lada 
chwila i trupem padnie! Serce tłukło w nim się 
tak gwałtownie, jakby mu chciało pierś rozsadzić. 
Zwolnił tedy biegu. Ale dzwonki i śpiewy zbliżały 
się Wciąż z przerażającą szybkością mimo wielkie­
go śniegu, który poważnie utrudniał jazdę. Zama­
jaczy ły  wreszcie przed jego krwią nabiegłemi 0- 
czym a ośnieżone dro'gv>wsk a z y w odległości może 
stu kroków, lecz równocześnie wypadło już na 
rozdroże dwóch czy trzech jeźdźców w cudacz­
nych, błazeńisMoh strojach, co pomykali na- czole 
orszaku i kopytami rozbijali zaspy.

Orłowicz czuł, że szaleństwo go ogarnia.
—  Stó jcie ! h ej! stó jcie! —  krzyknął rozpaczli­

wie ze wszystkich sił, jakby z krzykiem tym od­
daw ał życie.

—  Kulig! hej! kułig! —  odpowiedziało mu echo, 
a  tró jka jezdnych rwała już dalej.

Zawrzało w nim piekło bezsilnej rozpaczy. W  
chw ili, gdy za wszelką cenę należało zdwoić chy*- 
żość biegu, ustawał najwidoczniej.

W  ślad za arlekinem i jego asystą przemknęły 
się pierwsze sanie...

Orłowicz czuł już, że padnie, lecz chodziło- mu

tylko, by paść przy ostatnich choćby saniach, by- ] 
le jed nak mieć jeszcze tyle siły i czasu, aby móc 
posiać je  z pomocą Jan ce . Dać życie za ocalenie 
Jan k i, lecz nie sprzedawać go darmo!

U tartą , już drogą pomykały chyżej drugie... trze 
cie... Siedzący w nich skrzypkowie z Tuchowa i 
Zakliczyna cięli od ucha skoczne krakowiaki i o- 
berki, to znów posuwiste polonezy i owe wściekle 
rozhukane mazury... Co chwila zrywał się im d.» 
wtóru gdzieś z dałszych sań, od samego końca 
gromki, burzliwym śmiechem tryskający śmiechem 
krzyk:

.■—  U - cha!...
Jak b y  za dawnych, staropolskich czasów!
Przebiegły sanie trzecie, czwarte, piąte... Kilka 

ostatnich pędziło tuż —  tuż!
Orłowicza dzieliła od nich niewielka- tylko prze­

strzeń, lecz na je j pazebycie sił już nie miał, a ró­
wnocześnie zabrakło mu głosu. Ja k  wstrzymać pę­
dzących? W reszcie, nie dalej nad dziesięć metrów 
od rozstaja potknął się silniej, niż dotąd, i runął 
tw arzą w śnieg. W tejże chwili ostatnie sanie, nie­
zbyt trzeźwą widocznie kierowane ręką i przyzo- 
sła jące  nieco w tyle, zbliżyły się do krzyżownicy. 
Orłowiczowi, który nie mógł już powstać, błysnę­
ła rozpaczliwa myśl:

—  Ubić konia! Jednego!
W lot wyciągnął dubeltówkę, zmierzył dygocą­

cą ręk ą i wypalił.
Niehidzki krzyk przerażenia wydarł się z głębi 

sanek, lecz konie, choć spłoszone, zaryły w m iej­

scu, posunął się. ja k  widmo, ku saniom, w których 
dwie tylko zam ajaczyły przed nim głowy.

—  Ratunku! —  za.wolał ostatnim tchem. —  Na 
Boga! Ratunku!

—  Jezus, M arja! —  odkrzyknął głos przerażo­
nej kobiety.

—  El licha! -— zgniewał się pijackim dyszkan­
tem je j towarzysz. —  Co to znaczy? Napoleon,
czy kto?

—  Boże!
* —  Przecież to Polek Orłowicz! Z pod ziemi wy­
skoczył... Nie poznaje go pani?

Orłowicz, usłyszawszy swe nazwisko, zachwiał 
się silnie. Pijanym  mężczyzną był kolega jego, A- 
dara Gromibosz! Radosne zdumienie zwaliło go z 
nóg po raz ostatni. Pochylił się ku przedniemu sie­
dzeniu, które było puste i osunął się na nie bez­
władnie.

—  Ratunku! —  zafszeptał jeszcze. —  Zaw racaj­
cie na prawo!... Tam pod krzyżem... umiera z zim­
na i wyczerpania panna Jan k a... zaw racajcie!

—  Oo- za Jan k a? Czyżby... Nie, to być nie mo­
że! —  przeraziła się jadąca z Adamem kobieta, w 
której poznał Orłowicz pannę Zosię Regnińską, 
cioteczną siostrę Jan k i.

Zarzucony pytaniami, nie mógł już nawet dać 
odpowiedzi, przeto panna Zosia wyrwała lejce z 
rąk napoły nieprzytomnego Grembosza i konie na 
tychm iast rzuciły się w bok ku krzyżowi, zanim 
na. poprzednich saniach kuligu zdołano wyrozu­
mieć, co się stało. (C. d. n.)>
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2 ZIEMIC POLSKI
ROZWIĄZAME RADY M IEJSKIEJ W SOCHA­

CZEWIE. Po rtbkowami te trac ja  praez u*Rąd woje- 
'wńtokl w gospodarce mHieyjSlkiieg ' miteta Sochaczewa, 

•oraz na stotefc s<prrawx>zdań I-siaej instajucyi-, wyrkmu- 
łjących zaniedlbamie w got̂ ptodaroe miaisda Soch acz e- 
fwa ze sdkodą dfla ludności, wójewodia warszawski p. 
• Soitafli podpii-ał w dniu 17 ban. decyraję, na mocy totó- 
ręj naida miasta Sochiacizietwa została roawiąizainą. Ra- 
d ta dte była. zdókia dx> priaiwiidłcxwego wypełniania 
fhownąrfkórw, ciążących na nńej; fiiawieit nie była w mo 
Ano&a* przygorówtać budżetu na „rok 1925. Skład Rady 
te j był jednostronny. Nowe wybory zmafząjdizooie zo­
stały na dizień 1 marca 1925 r.
STRAJK ROBOTNIKÓW GAZOWNI, ELEKTROWNI 

I TRAMWAJÓW W TORUNIU.
Tomiń. (AW.) Strajk robotników gazowni, elektrt>- 

wmi i tramwajów, który wybuchnął w czwartek rano 
i trwa w dalszym ciągu. Widoki; rychłego ukończenia 
strajku są. bardzo małe, pomiletwiaż magistrat stanow­
czo sprzeciwia się żądaniom robotników, którzy do­
magają sftę podwyżki w wysokości 50 procent płac 
dotychczasowych.

Ruch elektrowni i gazowni jest w dalszym ciągu 
utrzymywany przez wojsko.
K M H P n r
ŚW IAT KOBIET.

MINISTERSTWO SPRAW DOMOWYCH?
Z Kofpenbagii doniosą co następuje:
W pefwnycih sfera-ch niewieścich ' Damji powstała 

myśl utworzenia w łonie rządu jesizcrae jednego miind- 
storstwa, a miainorwtoje Ministerstwa spraw domo­
wych.

Odnośny proyekrt, opracowany pmzez p. Monję Homp, 
prezydentkę kopcnhafekiegO' Związku gotsptodyń, p*o- 
Ipierany jewt. gorąco pnzaz p. N-mę Bang, sOK^aliśtkę, 
piawtująicą. w obecnym rządziie duńskim tekę oświaty.

Zadaniem nowego miinfiśterstiwia ma być potmagaoiSte 
gospodyniom przy spełnianiu ich zadań, a więc w 
spm&wadh 'zakupu środków żywnośeL w sprawach mie 
^kairalowych. w sprawach hyąjemy iitd.

Niedawtnło ternu przedłożomo rzeczony projekt 
prem ierowi Staumingowl, kfróry jednak okiaizsał s-ię wo­
bec niego mnie^łzym eot-yzjastą, niż p. Bang.

. Oświiaidiazył aa, że zasadniczo uznaje żądanie urtfwo- 
rżenia norwego mćintóertstiwu za. uzaMłftilonie w .pew- 
.Tiym stopniu, ze względu atoili na ciężką sytuację pań 
•et-wa nie modo być ma wy o obaiąjżami jegio baidżeitiu 
jmzez d(warizeniie raowego mMidersrtiwa. N«jraizłe wy- 
stofczy — jego zdaniem — utwomzeute osobnej sek­
c ji  dla apraiw domowych w Ministerstwie d'la sipnaw 
■̂ poŁectonydi-.

Mimo takiej odipowtotó kobiety ’ duńskie, taiksaano 
upa-irte, jak  -kobietty innych krabów, nile zamierzajją u- 
-ĵ t-ąjpriłć, lecz roz(poeizjną agitację, izakroyołną, na w iA ą  
-Skałę, za siwym projektem , kt óry dmioipnrJsie kopem- 
(hasłcy na;ziwaSli: .jMtóderstfwem dCia eiprasw ikn îcton-

____________________________

Figle aury i fauny.
UOCJANY SĄ JUŻ NAD BAŁTYKIEM.

W oko licach Kłajpedy i ml ĵsioowoŚG' Szatki (pojawi 
ły  się już bociany.

ORKA W STYCZNIU.
Jako  (pewne curosium w meizycih atmostferyazsnych 

sftosuinkiach, podaje częsłockaw^ki „Głos Poiwsaech- 
tny“, że dnia 5 hm„ dzięki ciepłej i sprzyjającej pogo- 
dz e ara<z -ziwołżaniu się ziemi, niektórzy gospodarze 
w  powiecie będzińskim zaczęli orać te poła, który cli 
nie zdążyłi uprawić jesieaiią wskutek przedwczesnych 
przymrozków.

Ze świata literackiego.
AiNT>RiES GA1NIZA1LES BLANCO.

iW Madrycie zmarł w sdiłe .wieku i pełni twórczości 
Twylbiitiny powt*eśoitofpiis>a/nz i kryit-yk, Andres Gonzales 
Blanco. W dlonołbfeu Meiraidldm .porastajwił z górą diwa 
daaeŚKm -tomófw. Da na jiwyibirt tnie jsa ych prac jcgx> na­
łożą: r7Hłstocrtja powieści hiisqpańisikieju, .„Wisipółaześai 
dramattuirgiowie h ł̂Zfpańscy ,̂ jwNajwybiitmiejtd pisarze 
an>eryfcańBłCyu, „Życie i dfzieła Memeiude â P-efoyoso/4. 
Z powieści nâ rwuękB̂ zą popullariność zdłabyły „Matyidla 
Reyi{ i ,yMadeaniOQReilfle' Mół!ag(rofs“.

Raj mieszkaniowy w Polsce.
NA ULICY.

—  Oo słychać u pam/v?
— Nie m aan mieszkania. Pół życia oddała/bym m  

pdktój!
—  A drugie pół?
— Mieszkałabym w tym pokoju.

Listy z  krain.

w
Tarnów, iw sitycumiu. 

Na murach móaisita uikaiaało sdę 'agtozemie z dlniia 
9 gityczmia 1925, piadlające do wiadomości ws^ysćłdm 
\zaiinjtereŝ awaai.ym Pawfiaitiawą Kaisą C tajy  .ih w Tair- 
nowie, że mkiiypteon OfkręgTCfwego, Unizędai Cbicłz^ie- 
lozeń we l/wofwie z dnia 8 stycznia 1925 Nu. dz. 92-25 
»na macy artykułu 100 ust. z dnia 19 mają 1920 r. 
«(T>z U. Rz. P. Nr. 44 poiz. 272) zostały uimewajznlkMie 
wszystkie dotychcacaisowe czynności przygotjoiwawcze 
do rozpisania na dzień 25 stycznia 1925 wyborów do 
Rady Powiatowej Kasy chorych w Tarnawie, żę 

rozwiązane zostały dotychczasowe władze Kasy 
z wyborów, a mnanetwicie: Rada Kasy, Zarząd Kasy, 
Komilśja rewizyjna i rozjemcza Powiatowej Kasy cho­
rych w Tarnowie i że w miejsce rozwiązanych wladiz 
Kasy zamianował Okr. Urząd Ubezpieczeń we Lwo­
wie Komisarza rządowego, Pana Romania Pieczyra- 
ka,.

Ggiia^zcnie to prtzyrjęili wwzyl̂ ey zaiiiift-ewołwani w 
PawiatOłwey Kais.ie chorych w Tanmawiê  % wlećiknem 
izaniowdlenriean i ułjgą, gdyż już przy. pierwszych wy­
borach da Powiatowej Rady Kosy chorych w Tarno­
wie, które. y'ę odibyły 17 sto p k a 1924

Zarząd Powiatowej Kasy chorych w Tarnowie 
popełnił tyle nadużyć i okazał tyle zlej woli i 
stronniczości, że Okręgowy Urząd Ubezpieczeń 

we Lwowie unieważnił te wybory, 
rwdkiuitełk proteetju, wnî CKoniełgo pnzicłz Narodowy Ko- 
mertet- wyborczy. Zarząd Płofwćartofwąi Kasy chorych w 
Tairn/awie winiósł pnzecw temu rozstrzygnięciu Okr. 
Przędni Ubezpicczcó we Lwowie rekuTO do Mrni^ter- 
isjtcm Pracy i Opiekli Sgrołoczinej w Warszawto a 

iMiirt̂ sterstwo rekiiurs ten odnmeiło i utrzymało w 
mocy rozstrzygnięcie Okr. Urzędu Ubezpieczeń

we Lwowie.
iWsIkulteik tego Zarząd Powiaitoiwej Ka^y chorych 

i w Tanniciwie musiał rozpisać nowe wybory da Powia- 
łtawsą) Kasy chorych w TaimfOfwie na dzień 25 srtyoz-

czynić dio tycfanca 1925 r. i zacz£
(wyborów.

W ciągu tych przygotowań okazała się, że Zarząd 
Powiatowej Rady Kasy chorych w Tarnowie Już przy 
iptoiwwych wyborach popełniił Je&zcze in'ae kolosalne 
na-ckiayciia., że 

bezprawnie wpisał na listę wyborczą pracodaw­
ców większą liczbę osób, stojących twardo przy 
P jP. S„ aaatrudmonych przeważnie w warsztatach 
kolejowych, a nkmających zupełnie prawa głoso­
wania, ze i w przygotowaniach do drugich wybo­

rów te same nadużycia popełnił, 
gdyż początkowo przygotowania do drugich wyborów 
prowadzał urzędnik Kasy chorych na podstawie ak­
tów do pierwszych wyborów, a póinnej te czynmoścl 
izastnzegl sóibie Zarząd1 Poiwiiaftawej Kasy chorych w 
Tarnowie, wię? za te nadużycia pnzy prrzygotowanau 
do drugich wytboi uw odpowiada, a nie nieudolny u- 
mzędniiilk, jak w obwiesracizenau z dlnóa. 9 styczu.ia 1925, 
Pan Profeor K. C:oHkKX̂  podaje.

Wskutek tych nowych nadużyć przy przygotowa­
niu d\ oigkh wyfboróiw Okręgowy Urząd Ubezęćoctzieó 
we Lwowie wydal na pociząrtku cytowane rozpomzą- 
dłzenie, .p:(ze*cirw któremu Zarząd Powiatowej Kasy cho 
rych w Tarnowie bronił się wszystkimi możliwymi 
środkami i sposobami, nadużycia te jednak były tak 
wielkie, że mimo gwałtownego oporu ze strony Za­
rządu Powiatowej Kasy chorych w Tarnowie, Zarcząc 
ten rozwiązanym zastał, a w jego miejsce wszedł Ko­
misarz rządowy, a 

wdelkie nadużycia pnzy pierwszych wyborach 1 
przy przygotowaniu drugich wyborów są prze­
dmiotem dochodzeń Prokuratorii Państwa w Tar­

nowie,
która z .pewnością w krótkim czasie te nadużycia wy- 
śwtetHii i d!La ogóOmego dóbno, a w sz/caególłniości Kasy 
chołrych w Tamnowie poAiiiicianae naipcętnuije.

Członek Kasy chorych.

r EATRALJA.

Przylacifilka cesarza Franciszka Józefa I.
Aktorka Katarzyna Schratt powraca na scenę.

.Zntania w Wdodmaiu poized kifcunaeitu -Łajty art.ysdika 
dramatyczna, Katarzyna Schratt, na kilka lat przed 
wojną zniknęła ze sceny. Stało sdę to na żądanie zmar 
lego cesarza austrjackiego Franciszka Józefa I. Po-
izuaił ją  po pewnem przedisłaiwî nilau ujpodlabał i zapra­
gnął mieć w zwojem wytącainean tawarzyistiwie. Asrty- 
,s't{ka za życia, ce^nza. uie żałowała swego przejścia 
iw Mam cywilny. Jak  sama o (powiada., moaaroha był 
na nią łaeikaiwy. uitnzyanywiał dii a urój apartament., wy­
płacał pensję i me szczędził cennych podaruuków.

Po jego zgoinlie dynek/cja teatrów wiełoń^M-di, u- 
^pasoibioiua jauź bandzdej republikańsko, nie tnakt.omn- 
ła z nią o powrót -na' soenę, artysdkia ze siwojej stnony

'posiadała pewtoe zasoby i rówintoż nie wywierała aa 
to zbytniego nacdśku.

Lem nastąpił spad êk Ttnaduity, a ciziasy pogorszyły 
się tak (Mece, że pani Stiratt moiLatzła saę w konfiecz- 
aiości pnzetjaidiantia srwOióh zbiorów, podoilu/nlków sę- 
dlzuwego aona/nit-a. W końm gdy po perłach i brylan­
tach z je j znaesnie uisłzczaiipjjoniegK)' miesdkainńja aniMy 
i meble, artystka wyrimtóła- pychę z senca i powróci­
ła na scenę.

Obecnie putofcaniość dąży do teatru Au der Wieo 
miicitydie dfla totairtu parnuy Katamzytny, ile dOa- kilbo- 
W'ama się widokiem przyjaciółki b. władcy Austro- 
Węgier.

Tajemnice m o n r
,JJJSITA jNJA« BĘDZIE WYDOBYTA.

Przypomnienie niemieckiej zbrodni.
.Nowy Jork. (Tal. pryw.). Kapitan maryniarlki arne- 

irykańtefldej, Dawiidl, kltóry :prz»ed: niedawnym oz-asean 
kierował pracami około ptodantolmia z dtna morskie­
go okrętu zatopionego pnzed 56 kity wiraiz z wto/kim 
skarbem, podjął się obecnie podniesiienia z dna mor­
skiego „Lus‘utamji“, wielkiego, okrętu zatopionego 
iprzez niemiecką łódź podwodną 7 maja 1915 roku. Z 
,Jjuis<itan$ą“ zostało zatopionych 1198 podróżnych.

SZPROTY ŁAPIĄ RYBAKÓW.
Londyńskie dizaoniniki' douoŝ zą:
Mieszkańcy uadlbnzeżu-eg mieytsicowoścci, Daile, zasta- 

Łi zaiiiiepoklojoni sygnałami, kitóre dochodziły do bmze- 
igu od stiatfków ryibiaiclkMi. Skutkiem sygnałów tych 
(kitka łodzi rybackich pospieszyło na pomoc. . Przy­
czyną atomu była wielka ilość saiprot, które rzudły 
się w sieci.

Narwał rybek był tak wielki, że ciągnął sieci w 
głąb morza wraz z łodztomi. Rybakom nie pozostało 
uic inuego, jak odciąć siad i rzucić je w morze, łub 
zginąć.

Po kłitkogodadnnej walce ze sospro&uttt nie było in- 
«J8Q rady, trzeba byto sięci poodtednać 1 zrzec się nSe- 
®wykkgo połowu, jednocześnie bowiem wybuchła 

(burraat, khóra rówtmież groaiła rybakom. Rybacy po- 
iwrócihi do wiotski bez sieci, lieoz Wszyscy uratowani.

Rzeczy rigkagg.
PRAWDZIWY HUMOR WISIELCA 

Sypał dowedpasm aż do ostatniej chwili.
iNatesłychcuny -ziasób dobrego humoru 'wykazał Laiw- 

rence Washington, skazany za potpełnieziie w Chicago 
morderstwa, na szubienicę.

Sędjzia Hopkrte egaekucję wyizmcizył na piątek U  
go-.udtniia. Wymok -ten nie podobał się Woshingtonorwi, 
który itziefkł ma odłdh/odfliem do celi:

— Obawiam się, paufie sędzio, że mi ten wymac&p- 
ny dzień podwójnie terajmy nie przyniesie szczęściar. 
Jeżeili mam być szjozery, będąic sędzią, wybrałbym aa 
powieszenie pana Jakiś dzień przyzwoitszy.

iSędaia Hofp/krjn̂ , 02-łowieik surowy i pofwiażuy, wtoru- 
isłzył tyffiko raiiriiioiiami' i kazał dellifl̂ weinitą żywo wyjptno 
(7 ódziić z M i.

■W cJągu kilku dun, jakie skazańca cteLeMy od e- 
gzekuKyl, odwtedziąjących go stnażników zasypywać 
żairtamL 12 których tamci1 sdę śmML

Już poprowadzony pod szubienicę, rzekł do unzę- 
dmtoólw, obecnych przy wykonywaniu 'Wyroku:

— Moi panoiwie, pozwalam sobie powątpiewać, czy 
md dzień dzisiejszy szczęście psr

Do pomocników saelryfa zaś, gdy ten kazał mu wiSłtą 
(pić na ławę pod szaihieiriteą:

— Ręczę, że ml pan nazdrościsa mego wysótóeg# 
stanowłaka.

Byfy to jego o&tatude sitowa. Po chmlć już oie żyf̂

I
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P T  prosimy o natychmiastowe wyrównanie
, I .  i r 6 ilU m 6 r d t O W  styczeń w przeciwnym razie będziem

wysyłkę dziennika.

KRONIKA.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Wtorek: „Śmierć na gruszy 
i środa: ,.Fotel 47“.
1 Czwartek: „Śmierć na giniszy".

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI*".
' Wtorek: Zielony Kakadu!
t środa: Zietoarv Kakadu.• *»

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
: Wtorek: ..KoWeta bez skazy".

Środa: ..Kobieta bez ikazy".
Czwartek: „Ko We ta bez sikaav“.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH;
Promień: „Maeaste i Hiszpanka".
Reduta: Od poniedziałku: „Przy kominku*4, 2 seije ra- 

fzem w Jednym seamie. — ^Gdy na kominku wygasł 
zar", w roli głównej Wiera Óbołodnaja.

Sztuka: „Karawana", wspaniały dramat przygód w 6 
wielkich aktach, według noweli Bmersona Hygha.

Uciecha i Zachęta: „Dziesięcioro przykazań"; 2-ga epo 
ka i ostatnia.

Wanda: „Kobieta i pieniądz", dramat życiowy. 
Warszawa: „Najnowsze przygody Tarzana", dwie serja 

razem. W głównej roli Elnx> Lincoln.
-oo-

W 62 ROCZNICĘ POWSTANIA STYCZNIOWEGO we
czwartek 22 tam. o godz. 9 ramo w kościele św. Piotra 
odbędzie się nabożeństwo żałobne za spokój dusz uczest­
ników walk o wolność Ojczyzny.

O godz. 6 wiecr/orem w Domu Żołnierza Polskiego S ta ­
cja tramwaju przy końcu ul. Lubicz) odbędzie się uro­
czystość, na którą złożą się: przemówienia*, chór „Ećha“, 
przedstawienie teatralne, deklamacja i koncert orkiestry 
20 p. p. Dla weteranów z r. 1863 wstęp wolni}' z rodzi­
nami. Sala ogrzana.

ZMIANY W STANIE POSIADANIA REALNOŚCI W 
KRAKOWIE. Według ■wyika.zu, sporządzonego przez ma­
gistrat, w miesiącu październiku 1924 przesały inne po 
siadanie drogą -kupna lub przez śmierć właściciela bu- 
dyTnki w 20 wypadkach, zaś grunt w 21 wypadkach. Naj­
większą transakcję budynkiem (przeprawadznla gmina m. 
Krakowa, nabywsr/,y dwupiętrowy' dom narożny przy ul. 
Ga&owej 1. 9 i ul. Bocheńskiej l. 8 za cenę 19.500 dola­
rów. Największej transakcji gruntowej dokonał zawiązek 
młodzieży chrześcijańskiej polska Y . M. C. A., który na­
był od krak. To-w. Wmj. Ubezp. za 32.500 dolaróiw lwią 
część ogrodu przy |>I. Biskupim, zachodzącą naroiżnikiom 
w ul. KrowodeJ^ką. Na parceli tej, odpowiednio przy­
gotowanej i ogrodzonej, przystąpi Y. M. C. A. z wiotfmą 
do budoiww własnego dwupiętrowego domu.

DONIOSŁY WYNALAZEK POLAKÓW. W oeiatmch 
miesiącach wiele się mówi i pisze o teletyme, amerykań­
skim wynalatzku, przy pomocy którego można wysyłać pi 
setne telegramy.

O wiele dalej jednak posdi nasa rodacy por. W. Ł. 
Maeazyisław i Jerzy Gabrysiowie, Krakowianie, którzy na 
swoim aparacie t. zw. „Tele fonografie" potrafili przepro- 
wadzić wprost zamianę mowy* ludzkiej w pisano maszy­
nowe (dmik). Każde wymówione słowo w aparat bez 
względu na odległość zostaje chwytane prze« nowy apa­
rat i przy potmocy fal głosowych przelane zostaje na ma 
sizytnę jako druk.

Podobno bracia Gahrraowiie nadesłali opis swego wy­
nalazku urzędowi patentowemu w Warszawie, który do 
te j potfy nie nadesłał odpowiedzi*.

DO DRA BANACHIEWICZA, prof. a-atronomji w Uniw. 
Jag. w Krakowie zwrócił się Wydział nauk ścisłych uni­
wersytetu paryskiego z prośbą, aby streścił ostatnie swo­
je prace naukowe z zakresu a&troconąji dynamicznej i ra 
chu/njkorwej, oraz aby wyraził życzenia z tejże dziedziny, 
które przedstfawioneby były na tegorocznym^ kongresie 
astronomicznym w Cambridge. Prof. Banaobiewicz jest 
również prasmomy o referat z prac w tym przedmiocie, 
ogłoszonych zarówno w Polsce*, jak i zagranicą, przez 
autorów naewipisanych do Unji aatnonomiczinej.

SPRAWA PIEKARNI M IEJSK IEJ. Jak się dowiaduje­
my, władze wojskowe zamierzają odebrać w najbliższych 
dniach gminie m. Krakowa piekarnię przy ul. Żelaznej, 
w której gmina wypieka chleb od lat 6, przyazem gmina 
zaopatruje w tanie piecayiwo wszystkie zakłady dobro­
czynne w Krakowie, a nadto jest regulatorem cen chle- 
ba, ustawicznie pod/wyżsłzanych prze<z cechy piekarzy, 
mimo silnej opozycji ae strony zarządu mnasta. Byłby to 
cios nadzwyczaj dotkldiwy dla aprowizacji miasta, bo dla 
braku regulatora cen, jak?em jest piekarnia miejska, ce­
ny chleba podskoczyłyby odramu niepomiernie w górę. 
Wprawdzie gen. Norwid-Neugetaauer przychylne w tej 
oprawie zajmuje staoofwisko, jednak niektóre sfery woj­
skowe upierają edę przy odebraniu gminie piekarni. Spo­
dziewać się należy, że p. gem. Kuliński, tok dbały o do­
bro nietyliko wojska, ale i ludności cywilnej, nife pozwoli, 
aby chleb w Krakowie bezpodstawnie z dnia na dzień 
w cenie podwyżsaano- i da gminie- możność regulowania 
cen chleba pracz pomostawitenie je j piekojtri,

INSTRUKTORSKI KURS POŻARNICTWA W KRA­
KOWIE. W dniu wczorajszym rczpOCizął się w Krakowie 
6^vgodńiowy kurs Instruktorski Zwią/ziku straży pożar­
nych województwa krakowskiego. Na kurs  ̂ odbywający 
się na straźniev miej&kiej, przybyli w liczbie 35 kandy­
daci, rekrutujący snę ź członków gminnych straży ognfo- 
-wyeh. Koszta utrzymania 6-tygodimo.wego wraz z wpi&o- 
wem w kwocie 137 zł od osoby prócz koezrtów podróży 
poityrywają zwierzchności gmattune. Nauka na kurwę razio- 
żona jest na 150 godzin wykładów i 150 godzin ćwiczeń 
praktycczaaych. Wykładane są przedmioty: budownictwo, 
organizacja straży, narzędzia pożarne, tabor, budynki

1$
Kraków, 20 stycatiiia- 

Jak  s:ę dowiadujemy, organa ekspozytury polueja 
ipoidtyczney w Krakowie poprow adziły  aaegdaj po 

OTOzaimóeruiu się z sędizią śledczymi i prokuratuiną 
ponowną rewizję w lokalu związku żydowskiej mło­
dzieży rękodzielniczej i handlowej „Jugend" na Ka- 
zijitóerau przy.pl. Wokiica 4.

Wymilkiiem rewizji było skonfiskowanie podręcznej 
dużej drukami z crzcćoiiikami gtumdwemi liiteor żargono­
wych hebrajskich i polskich, prasy, farby drukarskiej, 
stosu papieru do druku, Ofraz oi^z-era-ej literatury żar­
gonowej i broszur pomograftonych, taktujących o za

gadnieaLaeh seksualnych.
Nadto zmojLeziomo ukyte pod podjum dwa ołtarzy- * 

mich roam&arów czerwone sztandary z napisami 
w żargonie. Na logach .sztiamdarów widtndeją obrazy 
komunistyczne, pnrẑ dMawi; a j c h ł o p a  w tiśctekar 
z robotnikiem. Rówtaież znaleziono klisze metalowe * 
przedstawiające pochód młodzieży z czerwmenci 
sztandarami o napisach żargonowych.

Cały anateiony matenjał oddano sądowni, krtóry pao 
wadiai śtetofw o areswtowianym podczas otf-a-
t.r.kh oitahaw 13 ucMstnikom nidegałm-ego lawiąrikra, 
„Jaig^etnid". Śledistrŵ o ptrowadizd sędtzia - PdHazafr.

stTaźa<*kiic. sygmlizac^a, taktyika, katastrofy żywoołjCHwe, 
po>moc sa3)ćtarxia, ubezpioczeinia itd. Kutrsaśca odbędą pra- 
ktycffne ówii-ozcoia. z sakawkamii1., samochodami, drabina­
mi, becoikamc i wiozamń, z przĄTządajn: i gaśnicami chernl 
cwnerai oraa muisatirę i: ówacjzcitwa gimmastycone. Z wo-je- 
wództwTa kirakow^kiiegio je&t 15 kiu*sis.tów, a reazta z ca­
łej Polsikn. W njiedzaełę rano po nabożeństwie w kościele 
św. Florjana od.bjd saę pochód, po ozem kursiścn udald flię 
do Rady powiatowej. W unoc«}TStości wzaęlł ud.zcał przed 
staiwnciele władz wojskowych i mnejskach.

CZASZKA HETMANA CHODKIEWICZA W KRAKO­
WIE. W irofcu 19.18 Muzeum Naaodowe miało odebrać 
e Mł.piowTa na Wohmau cenne zabiory rodiznny Chodkiewi- 
C7ÓW. jak aj'ohów!uan rodzinne, porcelanę, obrazy, przed­
mioty ze szlachetnych miedzi itp. Pio odibiór zbioróiw ud-ał 
się istotnie dyrektor Muzeum poof. Kopera i pod urzędnik 
Szkaradek, których w międzyczasie ogarnęła inwazja 
ukraińska.

Zbiory po izd-jęciu inwazji przewieziono do Krakowa 
w stanie ,pożałowani a godnym. Ulkraińo}' używali cen­
nych aktóiw i dzieł jajko podściółkł dla koni. Z pogromu 
uratowano Ctfiastfikę wielkiego bet mania*, k/tó<rą Ulkrańncy 
w3Trwali ze srebrnej -puszku, znalezionej u jednej z wło- 
śclanek. Włościance tej matka h-r. Mieczysława Chodkie­
wicza dała tę cenną rela.kiwję do chwilowego przechowa -̂ 
nią. — W ostatnich czasach na zainządzenie dyrekcji Mu- 
,Luem Naaodowego wykonano u jednego z jubilerów kra­
kowskich nową eirebma puszkę, w której złożono czas&kę 
wielkiego hetmana.

ILE KRAKÓW SPOTRZEBOWAŁ MIĘSA? Na targo 
wii-cę miejską od 11—17 tam. spędzono buhaji 71, wołów 
125, krów 372, jałówek 176, cieląt 585, owiec 16, nde-ro- 
gaci-zaw 1028 s<ztuik, raaem 2373 zwierząt Za kilogram 
bitej wagi płacono 1.40—1.90 zŁ Ze spędzonych na targ 
zwierząt isprzedanto na konsuancję miejscową 2050 eatuk  ̂
na eksport do imnyoh krajów sprzedano bydła rogatego 
88 sztuk. Spędzone na tang bydło było przeważnie- lepszej 
jakości.

ZWYŻKA CEN PIECZYWA. Województwo krak. ż a ­
liło aż do odwołania w mj^l ustawy przemysłowej na­
stępujące ceny maksymalne pieczywa: 1 kg chleba jasne­
go z łknerinikiean lub bez 55 gr; ciemnego 39 gr; 1 bułka 
zwykła o wadze 6 dkg 4 gir; o wadze 3 dkg 2 gir; 1 buł­
ka wiedeńska o wiad*ze 3 i pół dkg 3 jgrosze. W aklepooh 
spożvi\vozych 1 grosz na 1 kg chleba więcej. Przekracrzają 
cy ceny będą pociągani do odpowied.zialiioścd i (karani- 
grzywną w kwocie 1000 zł e-wentualnie karą aresztu do 
trzech miesięcy, a nadto będą mogli być pozbawieni pra- 
wa uprawnienia ipa'zemysh>wego na pewien czas lub ua 
aaiwB̂ ze.

DYREKTOREM TRAMWAJU KRAKOWSKIEGO za­
mianowała Rada nadzorcza spółki tram/w ĵowej inżypie- 
ra p. Polacaka. Rada radaorc/za wybrała nadto komisję, 
ctdem o praco wiania ęt atutu emerytalnego dla pracowni­
ków tramwajowych.

Nowy* djTrê kftoir tramwaju uikończył politechnikę z dy­
plomem imymenskim, pocaem pracował po różnych fa­
brykach. Od troku 1914 zadęty jest jako mżymiier w gazo- 
iwmi miejskiej w Krakowie. Cza&u wojny  ̂ ^uż}d na_ kią* 
żłowmiikach amerykańskich i prowadził dział mechaniczny 
i elektro-techniccny. Po paizewiocde wróciły do gazowni, 
gdizae do dziś prowadzi dział sieci rur, oświetlenia publi- 
cjzjnego i- urządzeń elektrycznych w gaoownń.

^podzite-wać się należy, że inź. Polaczek znany w sfe­
rach naszego miasta jako człowiek taktowny, pracowity 
potraci złagodzić tarcia, jakie do tej chwili panowały 
wśród pracowników tramiwajotwych oraz zastosuje pr/y- 
stzły rozwój tramwaju do potrzeb nasjzegp miasta.

UJĘCIE SPRAWCY OKRADZENIA OBRAZU MATKI 
BOSKIEJ NA PIASKU* Wczoraj przed południem od sta ­
wiła tut*. ekią>. śledcza pod „Teleguafem“ do więzienia 
sądu oikr. kajnego Wojciecha Dudę. lat 24 z Toń, pod 
zarzutem kradzieży wotów z cudownego obrazu Matki 
Boskiej w kościele OO. Karmelitów na Piasiku.

W tych dniach prowadzący w tej sjprawie śledztwo ko­
misarz eksfp. śledczej otrzymał .poufną wiadomość, ze 
część ekradziionyóh wotów została sprzedaną pewnemu 
handlarzowi na Ludwino wie. Wszczęte w tym kierunlai 
dochodzenia ujawniły, że jeden ze znanych złodziei kra- 
tkotwskich sprzedał owemu handlarzowi 3 sznury K o rali , 
które otrzymał od kochanki -Dudy. ^

W śled-ztwie Duda do kradzieży 6aę me pazyznał, za­
konnicy jednak korale rozpoznała' jako własność klaszt-o- 
ra. Dalsze dochodzenia prowadzić będzne sędzia śledczy.

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKOWIE w uhie 
głyan tygodniu, tj. od dnia 11 do 17 bm. przedstawiał się 
os stępujące: na szkarlatynę zapadło 13 osób na dur brzu 
&my 7 (iw tem 2 obceX aa dyfte<rję 3 (w tein 1 óbca), na 
odrę 3 oaoby.

TRZY WIELKIE POŻARY W WOJEWÓDZTWIE 
KRAKÓWSKsLEM. Pirzed kilkoma dniami wybuchnął po­
żar w zabud-Oiwaniach gp^podaiczvdh Jana Pyaio&a w Za- 
sjtawi-coch w pow. kirakxxwiskim. fóżor znisrzcrz}̂  doszej/ -̂ 
tnie stodo-łę i mieszkanie, wnrzadzając sdkiodę na 800 
pinzeszło złotych.

Ustalono, że pożar powstał wefcutek zbrodmiczego pod- 
paieruia. Ogień podłożyła sąsiadka Pytzioła, niejaka Kata- 
5TZ>ma Plizeizimińsłka. Powodem podpalenia była zemsta.

Podobny pożar wybuchnął w Dobrymi w domu gospoda 
rza A ndrzej Baeja. Ogień powstał iia ataychu, gdzie za­
rzewie rmicił niejaki Józef Jędryczka. W śledztwie poli- 
cyijnem* Jędryczka, zeznał, że nakłonił go do te j zbrod-ni’ 
Michał Jakuba ńskii, w domu którego zro-bali kłąb ze szmat 
i papieru, a następnie podłożyli go pod dom Breja.

Dnia 4 bm. od i.skier opadających z lokomotywy pocią­
gu osobowego ma Linii Rzeszów—Jasło powstał w Ham- 
ktowcach pow. Jasło pożar, przyczem sjpaliło aię szereg 
mbudo-wań gospodarskich wraz ‘ z żywym i omrtwyrn In- . 
wentorzem. Szkoda wynosi około 90.000 zł. Budynki nie 
byłv ubezpieczone.

NAPADNIĘTY PRZEZ NOŻOWNIKÓW. W ndedaielę 
późnym wieczorem na przechodzącego ul. Józefa stolarza 
Władysława Pjika uciipadld ndeaanamfi sprawcy i poroni li go 
nożami. Napastnicy przebóB ewej -o-fneirze lewe -płuco. — 
Ciężko rammego przewiozło pogotowie rat-umtawe w gro­
źnym stanie do szpitala św. Łazarza.

Str a szn y  y ^ t a t e k  na st a c j.1 k r a k a w —bo-
NARKA. Wczoraj rano około godz. 10 ma stacji Kra­
ków—Bofmarkia \y|>adł między dwa wozy kole,k>wie przeto-- 
ikowy Franciszek Hajto i dozinał zamaźdżema ręki. Nie­
szczęśliwego przewiezkottK) do* szpitala śjw. Luizarza na od 
dział chirurgiczmy.

POŻAR W „TĘCZY". Wczoraj popohidmai zawoziwâ no 
straż pożarną na ul. Grodzką 1. 51, gdzie w sklepie fir­
my „Tęcza" powstał od zbyt rozgrzanego piecytoa ieh - 
wnego pożar i objął drewonamą belkę i ściankę między 
dwoma sklepami. Straż pożarna ogień ugasiła. Snikod î 
niemaczna^

 oo?-----
Z SALI SĄDOWEJ.

KTO ZABIŁ? Wczoraj w sądzie okręg, kornym w Kra­
kowie toczyła się rozprawa o zbrodnię zabó{jstwo przed- 
twfko Franci rakowi TopCKrskotemoi, lat 20 liczącemu z Gdo- 
wna. — Wedle akrtju oskarżenia miał Toponski, pijanego 
zupełnie Jana Wiśniowskiegp, leżącego w Szymiku pod ła­
wą, kopać tak długo, aż połamał mu wszystkie żebra 
wskutek czogo Wiiśmiowiski po paru godzinach umarł.

Rozprawa przybrała ciekawy obrót wskutek onzea^nia 
znawcy są*dow. prof. Wachholr/.a*. Miamowucoe omzeki *;rt, 
że połamamie żeber nie mogło mostąpać odrar&u w szynku; 
wskutek połamania wszystkich żeber musiałby Wdiśnlow- 
skn z poiwodu (memożłiwoścd oddychania i^ychimiaist 
utrurzeć, zwdąsyęza,. że odłamek jednego żebra przebił mn 
osifrrdizie. Z 'tegx> wnioskuje znawca, że Wiiśniowtaki 'do- 
tznoł złamania wtsttystkich że<ber, gdy leżał w doanu Ów>-- 
kłów, bowiem według zeznań świadków żył on jeszcj/.e 
kilka godizin. ,

Psrzewodnicfzący stwierdził - z aktów, że w tej sprawić• 
byli oiesżt o woni Ćwikło wie* i że śledTitwio prrzeca/w num- 
następnie zaniechano. Dalej stwierdzono, że Jan Hołda, 
panobek Ćwikłów, upoił w szynku Wiśmoiwskiego w ten 
gpo&óta, że dał miu pół litra wódki do wyipdciia ^uistokiem'4.

Celem bliższego zbadania tej tajemniczej sprawry odro­
czono rozprawę dla przesłuchania dolsc^ich ś!wi«adik.ów. 
PnzewodnicfŁ}i rozprawie s. o. Feil, oskarżał prok. W,o- 
losmcjzuik, bronił adw. dr Heski.

STARANIEM NARODOWEJ ORGANIZACJI KOBIET
odbęizae się w dn. 20 bm. o- godz. 6-ej, ulica Wolska 13,
I p. zebranie, na którem wygłosi referat dr &wńrski na 
tenuat: Pólska a polityka międzynarodowa. —* Wydział; 
zaprasza członków i wprowadzonych gości.

ODCZYT DRA SOKOŁOWSKIEGO „Ochrana przyro­
dy ze stanowiska estetycznego" odbędzie się staraniem 
Doi. To iw. Krajoznawcjzego w czwartek. 22 toin. o godz.
6 i -pół w sali 46 Uniwersytetu Jag. Goście mile widzia­
ni. — O godz. 6-ej w tejże soli odbędzie się roczne Wotao- 
Zebranie, na które wszystkich członków Ptoł. Torw. Kra- 
joznawc*2że zaprasza.

uwili mjiM W W W —*
RUCH WYDAWNICZY

„GŁOS LOKATORÓW", pismo perjodyczne, poświęco- 
ne sprawom lototorskim i podotłoowyan. Ukazał gae nu­
mer pierwszy. Treść jego obfita w aktualne artykuły,, 
tycaąoe (naj^ywo tniejszych itoJteneaów lokatorów i platńi1- 
ków podatków państwowych.
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i U t t  l  m H ą t t .

Ja k  sobie (wyobrażają ijdeatego mętfca gwiarady fil- 
iiuorwe, neMamowane,. ujbóisWwaaine i na^ lętoil^ ® e
ł̂oobierfcy S*óia*ta?

Aby odpowiedzieć aa  to pytam/e-, raiwirócilo się je- 
5«qo z aag^eitókikjh ptem do sraeiregiu roajfw ybiitnie^ izych 

* aktorek firnowych iz pnoŚbą o» wyrażenie siwego po- 
gildia na śdleal męża. Zdania śą hairdjzoć ptózickm e i 
.atfriwokrte, przytaczamy • poniżej nâ cdelkaiwt-iz© odjpO- 
ywiieidizi

POLA NEGRI.
fNtas«a rodaczka, Podia. NegmL, ■ silynsim obecnie- aa 

cały  świtali drwa firnow a, maliuje w ten sposób obraz
deafiłnego męża:

„SV)winóeai posiadać 6 stóp wysokością mieć euicrgi- 
emniy. wymaiz trwanzy; rysy ni^ouiecm iie mu&zą być 
pięktrue, aile całość (powiinina być sympatyczna i pocią­
g a jąca . PowCniesń upiraiwiać siportty. a pnzedeiwsizy f̂t- 
dkiean mróć uznanie wśród mężczyzn; jetstem głęboko 
pnzejkonana, żę mężerayźni, kitónzy m£e pOtraM  zyikać 
syippatji' wśród)' osebnfików sw ojej płci, są pozibaiwii-c- 

-»i istotnych ocłcih męskości. Idieailimy maż p-owiiniieai 
•również mieć hum or,' gdyż -mężczyzna bera humoru,

' to ja k  potrawa bez soli44.

AN1NA (tfNILSON. •
Ntałom tot Air.nm 0 4N fcon życtzy sobie małżonka., 

k tó ry  byOlby dobry i nie dtoblaizgowy; ułTraymuje, iiż 
ŝk^psrtiwó jefsrt. źródłem wisizieGkijego izsłia w pożyciu mał- 

żeófckiem; Mai mężctzytzin o  dłudzy dtziecięeej, którzy 
•potrafią się bawić koniem. nia biegunach i1 pełni są. 
beztorotskiej pogody.

B E T T Y  GOMfPtSGN.
Beiity, Ooaijp>i0fn oświadcza: „W ygląd 'zewimętnzny 

nie ma dllia mnie •znaczenia, . ckcinłaibym jodynie, alby 
mąż mótj -był dzielnym spnnsmietnem i aiby posiadał
aręozmą, rwyg:mnafcityłkoiwafoą powitać. Nie powinien je- 
dmialk myśleć bmiisitąamie o spontadi i ni-e mówić zibytt 
dużo o -fan. Powinien raczej iw pewnej -mierze podizie- 
Łać. moje zaiiikeresóiwąmia i skłonności;, uważam bo­
wiem, że landzie, którzy m ają mpóihiie spędzić całe 
'życie, nie moigą zbytnio r-óżmić . w poglądaeih i za- 
pa»tirywaffii«eb;;:'- : —......... . •• *■ • -• -

Obciałaibym, aby mąż mqj zdawał seibdo jafeiho siptra- 
wę z -moćidh. -wad i slaiboisitelk -— gtdyż dopiero wtt.edy 
byłaby cenną dliia- mnie jego  miłolść. Nie porwinien je ­
dnak ujsółować zmienió mego ufeipos-ołbienia. NieicJha(j 
będzie 'wyrozowniały i' oienpfl.iwy. Drtobiiaizgoiwa -zaizidtność 
niedhag moi bęcte&e obca, ozłowietk .zazdrosny z niaaaury 

znie może być mężem gwiazdy Mmolwej“.
E ST ER A  BAjLSON.

Estera. Batem  pterze:
,yNae mamzę o bobatemze, cbcę tyUiko zwykłego mę­

ża. Niedbąj bęfdiz:e  Irudizkr i dołbry, wtedy saame ńą 
rmodm ideałem. Mogę patrrfzeć -przez pallice aa różne je ­
go wady, byleby tyflko był wierny , i ©żuły. Cizy po- 

*w3miesn ibyć ładny? Ach, kobieta luibi 22aiwsze ooś ła­
dnego, ozy to  będzie nowy kiapeGtez, ©zy toż mxwy 
loworzysiz życia. Cieszy ją  ̂ gdy inioe kobiety spoglą­
d ają x aatzidfiością,' gdy wohodizi do salonai opa/rta na 
Tamaemai swego męża.

. - Miłość prtzycihodzi rzadko i znienacka, ula/ti ĵe ci- 
tcho i tajonmiozio. Nde umiera nigdy. Można pośflutóć 
mężcrzyznę i być z jugn wzgłędnie saczęśllwą, te z . na 
dnie datsizy powoisdaniie ntazawsize wispoarmieoiie piearw- 
isłzoj Łdeiaflinjej miłości.

Gdy siedziałam jeszcze na ławie stzłróknsej. spor.ika- 
łam mój ideał mężczyzny. Był to chłopak s- uny L zaę- 
■czny, iwetsoły i żywy. Nie mó/wiłach z mion nńgdy; p(ra-' 
iwdopodobnie nie wie niawejt- 0' m ojej egzytitemęja'. A 
jednak wspomnienie o nim pozoertiało we mnie na za- 
jwWze i żyje on wciąż w mych smiaclh i mairtzeniaob, 
jako mój- książę wyśniony z baśni44.

BLLElN PiRINGLE.
Eulen Pni-ngle twierdzi, że :d'eal'ny mąż r;iie może być 

pierwotnym^ ja-s5LTnio(wcem.
rMąż, który odlzmaciza się prizećew^zy.sttkiem męsko­

ścią, jest- nie d;o zniesienia. .Mój ideał powinien być 
pełen odwagi, siły ii godności, a le  powinien również 
posiadać cechy bardziej łagodne, ja k  uczuciowość : 
.wdizrięik. Odpowiednio umiejętny i saibleiny ŝ poslób o- 
kiaizywania tych iście męskich cnót, jestf właśnie tem, 
co tak działa na kobiert.y44.

IW zwierzeniiaidh gwiazd fermowych ptowttaatza s-'ię 
często żądanie, aby ideałny małżonek posiadał dużo 
humoaui, wiidać ten dar- w- pojęciu aktorek dOdiaje ży­
ciu dtóO' urofkiu i pojwalbu. Gzę&to też siptat.ykamy źy- 
czem/Ic, aby mąż -pOrtnafił wmlikfnąć w psychikę kotóetty- 
alktofrkii' i-”0 :0  -pnziełsizfkaidfział jeij w wykonywaniu za- 
wioidiu. Pówinicn być rycerski względlem żotny, lecz, 
b ioń  Bo.żę,. nile zaądirosmy. ..

W iększość odjpowlcdzi-, nie Madizie również zjbyt 
wlełUkiego- nactekoi na t. zw. ,^nęskóść44 id-eaflinego mę­
ża.

GIEŁDA. ’ '" ' ............
Kraków 20 stycznia.

Na giełdzie efektów zwyżka papierów dywidendowych. 
Wielkóean zainteresowaindeim cieszyły się papiery tcukro- 
we, a więc Chodorów, Chybie, któremu dokonano bardzo/ 
wiede transakcji po kursach coraz wyższych. Również 
i papiery przemysłu metalurgicznego, jak Zieleniewski 
znacznie poprawił twój kurs.

Dewizy dużo słabsze. Na pogiełdziu tendencja zwyż-
ItOff-fli

KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Paryż 28j1 7  i pół; Wdedeń 7 .3 1 ; Zżuirych 100j25 czek; No 

w]v Jiocr.k 5.18 i pół wypł.; Med-jolan 21^5; Londyn 25.65 
czek; Praga 15.66.

Akcje. (Oyfiry w złotych).
Bank Rnzemyî to rwy 
POfWstzechmy Badk Kredytowy 
Ptois/kie Tofwanzysrtwio Hjamłlowe 
Phatrma (B. Jawotnnicikd)
ZŁelefnflewTskji #
H. Gegielśkd Ptowruau 
TraebLnda że-lâ o 
Panowótzy 

_ Auitomotor 
Siengrza 
Tepege 
Poteka Nafita 
Pokucde
Eiektroiwinda Siersza 
Ómiielów 
(Wodorów

W t rans akoj!: 
0.33—0.37 

0.08 
0.33 
0.75 

9d5—0.25 
0.50—0.60 
0.62—0.65 

033
13.60—14.00 

4.30 
2.05 
0.65 

0.25—0.27 
031—0.22 

0.60 
4.10-4.30

G hyto 5.20—5.3d ć
A  Piasecki 1.3S -

AKCJE NA POGiEŁDZRT.
Jlaw)0łrzav> (a 25) 12—12 i pół; Len 0 j34—037. , r

GIEŁDA WARSZAWSKA
Akcje; Bank Handlowy 5j30—5 j 0̂; Bank Związku Spó­

łek !Ł^btow ych 7.50; IŁ- OegieMd -Pcwmań 0.50; Stara- 
chjOfwnce 130; 2}ieLemefWśkiL 935 ; Żyrardóiw 11.25; Spiry- 
(tius 2.70; Chodorów 4j10; Ńobel 1J90; Niajfita PoMoa 0.60; 
Ers/itó 135.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kurpia ca/pnerów polskich* w .tysiącach korom atistr.; 

Sdleśija 19: Famrto ^ 4 : Lumem 9; S«hodinicia 226,.
GIEŁDA W ZURYCHU.

Zamknięcde giełdy: Paryż 28.05; Londyn 24.81 i pół; 
Nofwy Jork 5j19j3; Belg ja 26.10; Włochy 2-137; Hfljazrpan̂ a 
73.75; Hołaindja 209.50; Beirlnn 1333; Wjiedeń 7330; SziU>k 
ihołm 13937; Oslo 70.87; Kopenhaga 92.76; SoĄa 3.75; Pra 
ga 1530; Warszawa 101. Boiidapesrzt 10.40. Ateny 9.4Ó; 
Konsftanjtypopol 2.77; Riukairesmt 2.71; ‘Helsamgfare 13.65;

Z królestwa mody.
K O BIETY  MUSZĄ BYĆ CZERWONE OD STÓP

DO GŁÓW!
Taika jest obecnie moda w Nowym Jorku.

Nowa moda panuje obecnie w Nowym Jorku. Ko­
ił ety musizą być czerwone od Sftóp do głów. Suknie, 
płaszcze, kapelusze, włosy, buciki i obcasy, wszystko 
to jest czerwone.

Wyzycdeiiwaine są wtsłzysoikie odcienie tego koloru, 
od różowego do purpurowego. Najwet rękaw teki
•czorwoaie.

RZECZY WESOŁE.
ROZTARGNIONY FO SFŁ,

Z Rzymu donoszą o zjabawtruean izdiainz-eiaiu, jakie 
anioł jedm z żomatych. powłów do i włoskiego parła- 
cneńulu, znamy ze iî rego rozftaaigmi:ieiiia.

Oio, .pnz»y głodowaniu wrzucił (io iumny, zamiast 
kiamiiki, Mst matosny^, poctodiząicy od. damy jego’serca, 
ale nie żony.

Honraigau śmiechu całej Iżby —  be<z różnicy s-troai- 
aaicitiw — oraz .stek żM liwydh u/wag pod adresem do- 
tbinzie już JitóeanfiiodłegOi Oort Juatna, -bŷ ły uaturaiUnem na- 
sjtępstiwiem tego joztta/rgmńioemiia, którego cpiłiog raae- 
grał sdę zatpewme w donmi między meszazęsnym po­
iłem  a jego małżodką.

AFORYZMY RÓŻNYCH LUDZI.
Rzeźnik; wSeince kidizlkie jest podobnie do- kiełbasy— 

ukidv neiiwiaidoano doikiaduie, co tam się dzieje wO V '
śroaikfu44.

Ptnaczlka: „Czysty z'anobek poliega na- robieniu brud­
nych inrórerów44.

Czyściciel bu/tów: ,„Niie wKJzystftde buity, 'k/tóre mai ją 
„giUatnic44, mają również całe podOsawy44.

Bednarz: „Wielu ludzi męozy się przez cale życie, 
by napełnić beczkę bez dna44.

Szewc: ,4Są. kobiety, klt-óre żyją na szeroką sto 
tylko dzięki temu, żę mają wąislką nóżkę44.

B o m : .„Ludizie w okrasie dzieciństwa. są tak aie- 
‘zności, jak gdyby już byOi zupełnie dorośCii44.

Bhcter; „Żaden moralista nfte nauozy ludzi uczci- 
wotścć tak, jak to uczyni — -kontirala4'.

PODARUNEK.
Mąż d(o żony:
— Kupiłem ci jiuż natMiinę do- fuhra, a  jak  -pan Bóg 

da doczekaó, w przyszłym róku spraiwię ci futro...

s

D R . JE R Z Y  DOBRZYCSKI.
• *

B o  i nie wiadomo, co .pilenwej .ptodzśŵ iać w tym gru­
bym. i wńeilkiin toame-; czy wtipamllałą szatę wydajwnd- 
cosą, aa  'którą złożył się gnufoy, luSkisiusowy papier, do- 
śkotaały dobór czcóonikiij ii wizjorówy ulkład1 IkólUmrtiy, 
■czy doborową tireść dllugiego sizenegu rozpraw na miko­
wych o trw ałej wiairhości, iMuisltnugącydh dizaęje 'książki 
i  gtnafiki ptote/kioj ołd X V  witeku aż -po dlni) diziisiejisze, 
czyM wireeizde mntóytiwo ołbjaśniiająicydh tekistt ntełzna- 
nycłi dioitąd iłiłusttnaicy ,̂ zdobnilków i  finałów, odiftkych 
oaęściówo ze stairyidh kflodkófw oficyn poteddeih XVI 
■wieku, orajz 90 tał®©, wy/kjonainyicih weid/De najnOtw- 
«izych tacihniik repnodukcy(jinydh. SąkMmy, żie jedinnk 
w  pdeenwisizeg .l&njaj podlzcfw i  cześć wiz/buidlzić rofuisd iścde 
bcaedyiktyćteiku trud rcdialktara, krtÓT'ym j-asrt wytbtay 
Ułożony mlkmuiJaibiuil&ittai, Kiaizdurieinz PSeikairsiM. W pnze- 
dzi(wthie- ikrótkam czaedo, przy gtigamttycizmej wjpiroteft 
etkłsmńisji wyfó̂ lkni, izdołał on shwiorzyć dzieło, które 
będąc poświęcone (Mejloim diruików pjoilisikflłCih, przybra­
ło  sarno szartę niaj(pfięłmiiiegB(zą z  wrsjpótoetsaiycih kfeaą- 
żek pofltsftm̂ dh.

(Dużtoby można pntoć o treści poimasOTjonych w 
^Exflfijrfelie44 rozprafw — zajm ą się 'cSeana niecaawodtnae 
CTafiMpisma njaókowe. Tu, wskażemy jedynie, ceilem

za znajoanikiaiia ogółu z za/wartością tego wydaui-ego je­
dynie w 275 egrzempLamziaich dizdeła, na prace n a ^ a ż - 
nięjhize, I taik rozprawa, kiusitosiziki gabinetu grafiki 
B iblj. JagieSjlońistkieij-, Drr. Zotfji jfemeiiisein, zaiznajannia 
z 13 rycćtnadnji z XV  wtiieku, iz których azęść śtamolwią 
uariikarty, nieizname dotąd ntauce eunopejskicj. Na^tęą> 
nie Dr. Aleks, Br.nkeutmajcr oimajwia. pięć kraiko\wkftdjch 
wydań z X V I wiiełku niadicr rzadkiego działat ,jPhrirJo- 
sophiia paiupejnum Alfbeotti Magini44. Ptraiwtdlziiwą reiweOia>- 
c ją  z zaJkresfii dziejów poiwieśd potekiej ;w X V I w., 
której wydania, wskutek ciągłego użytku padły o- 
flarą czasu, je st rozip-ira-wa Juija.na Kirtzyżanowiskiego, 
om aw iająca świeżo oidkriyty t. zjw. .JklUocefk raiwslki44, 
pow itały z»e zes/zycia pięciu powieści* sdar-opotelkicih, 
drarkow\ainydh u Sichaiifentorgerów w IataJdh 1666—  
1578. Do rozpnawy .załączsoro w M e falkistaMów i ikii- 
kadziesiiąt dirfzewiofrytów, należących dk> tego praiwdizi- 
wego unikatu bibijograloicznegoi.

W  naistętpujjąiceg cennej rozprawie zaiznajamia iprof. 
Un. Ja g . D r W ład JM k icrsk i z ^potaiDCami mutzeum 
iPaoŁa GaoyLp, Mskiujpa i  historyką z epoki- remetsanisu, 
.zawierających jpotrrtróty dtnzefwoayttowie KaJilimaeha, 
(Zygmunta Sltairegó i Jama Tamow#dego>. D alej -póęk,- 
móe iillluisibrowama procą prof. Un. Jag .. D ra Jóroefa Reis­
sa  opoteuje zachotwtaiae w Bćlbdjołtace- JagMIbóstkfiej sta­
re te ię g io  mujzyice z i wieków XV — VNH ■—  poozean 
izmmy badaerz epoki em igracji i powitań, Juatytn So- 
ikófeiki, zaranająimda :.sac®egółiowio.'‘Z .pracą, tąjną;. i je j

k̂filecnocwtnfî klâ mJi, w dobie powstania btyoznifowego. W 
fsizoregu Iinnyclh prac wymienić naileży rozprawę Dra 
Fnafn)cii''zka B iek k a , dotyczącą ^ezw yl^ej osobliwo­
ści bl.iblijografiscizmą), wydanego .w 25 egizemplainzaich 
„Opiwu lanprczy Wojenaucj Iimć Fana Aillberta Miiilic-e- 
negeu. sitamciwiącej niezmamy utwór hiimoryMyczmy 
Ad;odfa Dygais-ińtfei-ego, pośwnęcołny gnomu .przyjaciół 
i kompanów, dhakowahy iw Krrakowiie w r. 1894 jo a - 
Ikł-adeon iw^półjpijalkórw44. W -bogaltym diziale ,̂ Miis'cdilian- 
-ców44 aoistały ipoantezczione dtreibnćłeijsjze prace., jak  in- 
ftere-mijąca nzccz o procesie o  biiblljotcczfkę siZfpytaJLa w 
W ieliczce, odbytym *w rokai 1391 przed sądem dtuebo- 
winym kirakow^kim milęćizy rajcaurui twichdkimi a ple- 
(banem Janem  z Roipczyc, pióra młodego a . niczwyikllie 
obiecującego hiistor-yika Dra Karaim. DÓbrowoteikiego, 
dalej art-yfkuł Dra Włódranmieirraa Rudki o -zaginionym 
trękłopteó© hteftorji Dłtugosizia, rzacz K aran teza  Tytsz- 
kowtskiego o srós udkach Nicsietdkiego z  Z atekim , nto- 
tfcalka Franie. Biesaadeckiego • pieczątce habijotocuinej 
(SanjdorsMego z XV3M -ŵ  dódiartiki i; spirostowamia do 
dtzieia Wi/ttyga .o exMbffdisaich poUskich pióra Karaam- 
.Reychmaina, wTre^acac Paw ła Etóngema notaitki a  ex- 
łilbrćsaeh pollskoHr^y^todh. Frtzy końcu txxmu uametsra- 
czono dział krytyczny, g*Me. mailazło m ie lc e  óbsfflerr- 
ne i wtażno ópmcctwanre Dra Józiefa Girycm, w kitó- 
mean poddaje rozhiorówd pódskie pnzepdis.y kaitaitogowo-' 
nda błbftjorte& i Twuwa sraeireg cem y^h orygno/fcaycii 
spostrzeżeń i tawag. (Dokoócaeuie nastąpi)-
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warszawskie.

Tajemnicza odyseja trzech podlotków.
1 Warszawa^ 19 s^tycanda.

IFtaed k££foa dhda zginęły w Wałróarwie trzy dora- 
otajjące dcclcwtizyitó. RadizŃoe mgiinix)ii>ych i 'wifcaidize 
BZJtto^y dość dłiiigo śtałoi uprowadzmyóh (tóseir. Aż 
im jedm  z nich sanna zjawia się w domu, 13-letnia 
S tasia  W esołowska, pdeirtwtem z taim îh iLawiwonyicih 
fcohatorelk. Skimi^ona, prc&epiraMza rodfziiiców i wyrzm- 
fe „całą prajw1'dęu. Opowjtadia naówtną btfstonję: „Zgni- 
biłaon te 16 ż&odycih, ikitóre maanjmsm dala ind na zaku­
py. Balami się kairy i mdidkłam do stt/ryja, tego, oo 
mietszffęa w  Ctojtiiictwde41. S try j nakarmił, przenocował 
i do matki odesłał — oto cała oidyteeija.

Zfuipelnłie ifnâ ozoj przftMaiwra. się powrót do swyidh 
domów dlwócih podÓoKfk^: 144etniej Marysi Jankffk 
i 154etndej Stasi Diibieńslklej. Oipowdadaapie 6dh brnzmi 
wiedze ndepca^^OjpK^doWie. 7kia,je się, że obie pairuietn- 
kas uezemoe satoxły powszedni aj, rafce potzjbawione skłon 
oości FajntaizJojwamra pnizy nrMydh pozorach prarwjdo- 
podobćea^itiwa,
- „Wratcały^imy ze ^dkody do domów — opowiajdlały

— na ulicy .zax?ffie(piiy na& dwf.e .pamlue-, które zaofdarro- 
nrały nam po dwa -złote za odfaćesćende paczek óo do- 
rożtkó. Zgodziłyśmy się na to ahętmie. Nieznajome by­
ły  bardzo .njprrzeijnne i częstowały nas ciuikE^kamiL Na

% dramatów źociowycfi.

prośbę ich wisladlyiśtoy też do- docożflar. Płyta, -który 
nam dały dk> p ĉda był słód (ki, teoz po- chw&i zrobiło 
się nam medóbnze. W  głtaw&e nozjułyśmy $mim i skra­
dłyśm y pnzyttormioiść. Póżniiejj jechałyśm y pociągiem. 
Pamiętamy, jak  minęłyśmy staegę, na której dWortcu 
(pisało: ,,Zaetairjec“. Przytomność odizyskalywmy dfopie 
(ro na diimgi tó e ó . Byłyśm y w jak iejś -wlCflŁ.. otocizjomieg 
rzłciwlsząd lasem. Zaariktniięito nas w oddróeCintyim pokoju. 
W  jinłnytcih polkojafclh cLworkru były również jakieś diale- 
rwlcjzęta. R^fzyctodtziiła. do nas- jakaś sta/miiszka-, kjtóra 
opidkiowaia się nianiUl. Było nami zmośtnie cifeplo i jeść 
miałyśmy ipodldot^taiikiem. Na drugi diziień ppzylstoetd! 
ido nasrzego pokoju jakiś młody pam>, kitóry gmał pię­
knie na skinzypcajeh. Jednak pizólękłyśmy się baoxto 

i iwzpłalkałiyiśimy śię, pnosrząe go, aiby zawiózł 
mfe. dk> rolfzieów. Patn ten, wizinMOtay wddać nawzemi 
prośbatmr, zapiowrad(ził nas naizajuttmz na staeję. I do- 
wiedimamisizy się, że Marysi wrog mieszka, w Tkuszeizju, 
Orupii nam biilety i  ‘wfciakMfł do poeiągiu. Taan .ptrzeauo- 

•• cofwałyś&ny, a na dmigi M en  kiujpił bćfoty d*o W ar­
szawy,' dał pisefaiątdze i polecił nas opiece 'kotnd.dtóto- 
a>a. Tak wróciłyśmy do dlcmu...u

Pólicja wysila się obecnie, ro®wiącaać tę zagad­
kową hi&torję.

Z zazdrości siostra zabiła siostrę.
W ?kidlmióg!0 (d-2lkiem mi^.etozffcu Kotazsbonc, po- 

ło^omom niedar^iko od KHaiUiseinlbuingTU, rozegrał się u- 
biogłcgo tygodnia dramat, jakby żywcem w yjęty ze 
seena-iia filtmowego.

W mbł^teciziku tern mieszka bogaty mie^zc/za.nin, 
Jam Sebes, który posiadał dwie, miezjwyikłej unody 
eónkiî  174etłnią Ilonę i 154eł<njią Sari.

Z dziewiezęttami teani ff.Gintował od pe-wmogo cza.-u 
młody człowiek, na.ziwiskietm Gabrjol Durdas, syn ró­
wnież zamożnego mieszczanfina tatmitóî zegK)- Wybór 
jogo padł wreszcie na starszą siostrę, tóóteij oświad­
czył się przed kilku (taftami.

iM M em siostra., Sari, która była nieobecną przy o* 
świadczyinjacb, dowiedizaaw&zy ^ię o ndoih, dostała n a­
padał wtściekSiośca z zaizdbośicd.

Porwała siekierę i jedsnem jej ndertoenietn z tyłu 
roawał&a głowę slostnze.

NiaiSftępnio, irabnoiiwiszy się w ogromtny -nóż ik/uehem-
31 y,

pobiegła do mreszkiausk Gabr jeła Dutrdasa i pchnęła
go nam w serce,

poc-zem żemidUoflia upadła na ziemię.
Rama, jak ą  zadała Purdarsowi), była t.yilfko powierz­

chowna, Opart/rtzyw^y ją  pcowuizoryemiet, zaniósł zem- 
dioną do niedaWco •poiłóżonego domw jeg lodtzdców. 

Taan pnzedistafwił się jego oozoan strasmy widiok:
w kałuży krwi leżała nieżywa Iłom ,

a traf tak zdarzył, iż nitkogo z dcmor̂ mdlków -nie było 
w miordkamiju :w czasie popełmimia zbrodni

Zaaresztowana mordierroizytni nie odpowiada, na sta-
fw>:ane jej pytania i ni-te mogła być doftąd prfzesłłachauą
pr©cz pô rJcję. ' '

Pogmzelb ofiary isaostinzafnej zaztdbości odbył się przy
lu&zniale wisizytśłtildłah mie îz/kańców miasteczka.

Pereal mundus, fiat stuttćtta I

Zbytkowne §ć mody przechodzi 
granice zdrowego rozsądku.

J^wyższe zdanie wygfesiza korespondent fygtklni- 
ka „L‘EfoH “, wychodizącegio' w Paryżu. Pisze,, że roz­
rzutność elegantek, bawiących w sezonie bieżącym 
nia Rivierze franiouskiej przechodzi wtszyt&tko, co îę 
do toj potrj widizuiało. Wytworne damy na peramerta- 
dâ oh naszą pończochy z gazy szczerozłotej, wymbia- 
no w  ̂Ameryce i sipnacdawonc po 3 doLary aa parę. 
Genflde druciki w tej maiterji pajęczynowej kraszą 
się i kaleczą stopy. Pończocha szczerozłota po dwa- 
krotoem użycfai stąk się niezdatna do wżycia, a złoto 
w niej zawarte jest warte parę franków.

PananoSid o prętach zaJkoteranych diegini Kamic
i s łu f 7 złote .cuite podkówk5 a Ha^Ł6w, hrybmowt
Waojry a k r^ eW y  1 pautbfli wwdzi sńę Jość posipołi- 
cłe.

lEteiędejsze dodatki do toalet, wyrabiane praeń jtib:- 
leróiw, kosztują nsUJotny.

Społecznicy hinduscy.

Cały majątek rozdał biednym
przywódca nacjonalistów hinduskich dr. Das.

Donoszą z Ktailkuty,- że dr Das, przywódca ruchu 
»a<̂ OiniaiMstyH!jmegH>, dążąc€g>o do izdobycda „Home ni- 
le“ dia Indji, oddał cały swój majątek, wynoszący 
około cześciu miljoaiów franków, restytucjom dobro­
czynnym. Opuścił swój własny, wspamlały.jnlac, w 
którym ma być urządzone świątynia hinduska, zamie 
szkol zaś w inałem, skisnoiiiiiiem rndesokanku.

tPcraatem a fta M ił on duże sumy na założenie 
wfcół kobiecych dla pppl erama religijnego wychowa­
nia kobiet. Zdecydował też -zirezygnoiwać ze- swej karc 
ceLa/rji adfwofaieldej, która mu przynosiła olbrzymie 
dochody, aby módz siię poświęcić e/wey pnaey.

PSEIHCU nwn
od godciny 9—12 w pohr- 
dnie i od godinny 4—7 

vlecj,orem O P Ł n S Z E l f U  ińc I m .  m m t i l i
opłnarań 

asdakcja nie eHfrowteds.
m,rr

OBOWIĄZUJĄCE OD 26*00 MARCA: Drobne ogżoszema za sAoô o zL 0.10 — dla po^kującyek posad zł. 0.05 — ra słowo drobne o treśei matry- 
moĄjałmej zl. 0.12 — wiersz molian. jedoosapałdowy zł. 0.10 — w fasz w rubryce tL  0^ 5 — waer&z m-i^met^owy po kronice zl. 0.40 —

Ogk)»zenia przed te&s/tean wiersz milimetrowy zL 0.50 — Za układ tabełaryemy, fcombduowałny 50 proc.
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»  Czytajcie, prenumerujcie i popierajcie i b

„GŁOS WSCHODU 99 i
B

Tygodnik poświęcony sprawom Wschodu jg 
B  i Pnlski p c ć  redakcją poety gruzińskiego q  

Surmi Kurulisrwilti. T> g. „Słos Wswłrdu” wyda- B  
je  cfodatki w jęz jkach  francuskim i tureckim. ^

Pranttmerst« recii>» wynosi 26 zł., pitmCłotefO zł. EJ
Prenumeratorzy roczni otrzymają jako premjura @  

•r4vc4wvnv i11iiefmwanV -Album  W schodu*. bśartystyczny iUustrowauy .Album Wschodu1
Kbłal rjj i teRlUjtracii: P015RJI Warszawa. Aantli Hr. I

L.
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PLACÓWKA KRESOWA
TYGODNIK SPOŁECZNO-NARODOWY
Pismc bezpartyjne z dodatkiem ilustrowanym, 
poświęcone obronie ludu i Państwa Poisirif^c 

na kresach południowo-zachodnich

Min i Ministra Biała M Bielska.
Prenumerata roczne 10 zł. piłrecziK 5 zł. kwar­

talna 2 zł. 50 gr.
« B E r  1  f f  * Ł  i  B L -B W B B IA B  I B B i B B B B B B

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych
lecz estetyczniejsze i trwalsze.

Kompletne ogrodzenia z siatki drucianej zwykłe i ozdobne wraz z  bramami I furtami* jak rtrwnłei
ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca:

FIRMA W. KUCHARSKI  Sp. Akc. i w yrobów  druciany rh

Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tef. „Metalgor
Dostawa szybka, duły zapas siatek aa skiatizle. Oferty I presprkty na każde iądanie.

i < / /w *

Odpowiedzią taty redaktor Dr Włady&łflrtr Świnki.

OSOBNE OGŁOSZENIA
UNIEWAŻNIA aię dakwmwła, TOjsikio îe. ẑ ufodooie pr 
Mochja.ła Małeckiego, wjjTSttam̂ ooe praea P. K, U. Nowv

   201*0
^HJBIONĄ  ̂ksiązeoKikę wtojmkio^. ^'^tawicHoą przez F . 
ik. l i. Kraików tnia niaz7twił&>ko J-am Ulicki, xui<iefwa-żfDQiainL

•TPiojslkiorwą
P. Ł  U. N-

na zsotswi- 
owy Targ.

EMERYTOWANY urzędnik, iłoitłkiwęty nieuleczalną cho­
robą mający żonę również ciężko chorą prosi litościwe 
serca o wsparcie. Datki przyjmuje Adm. „Gońca Krafconr-

MASZTNY (Jo 3*>'c»  ̂ rnan* 
^Kasprzyckiego*. Hu^ 

to^o- D etalicznie  -Ra^y. 
Warszawą Miu^fcaJkowsks 
i 153. Zim a^ać motna 
f-crown fe 820

W U  LA murowana z kom- 
fortem u raz z dwu mor­

gowym ogrodem w zach„ 
Małop. w pjęknej górskiej: 
okolicy jest do sprzedania- 
Wiad.Goniec krak.pod Wiilap

Tygodnik ilustrowany dla ludu
„Wieniec-Pszczółka"

5T*ty roh «tH aw B ictva
Krakdw, ul. Dunajewskiego T. ł p» 
Prenumerata kw. iiiaina 1 z l  50 er.
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